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Rada Bezpieczeństwa 
potępiła Portugalię

W nocy z wtorku na środę 
Rada Bezpieczeństwa uchwali 
ła 11 głosami przy 4 wstrzymu 
jących się rezolucję uznającą 
rząd portugalski winnym doko 
nania agresji przeciwko Repu­
blice Gwinei. Hiszpania, Stany 
Zjednoczone. Wielka Brytania 
i Francja wstrzymały się od 
głosowania. Przedstawiciele 
tych państw w złożonych 
oświadczeniach stwierdzili, iż 
nie mogą poprzeć rezolucji, 
niemniej jednak nie będą prze 
ciwko niej głosować. W ostat­
nim dniu debaty, która stano­
wiła w gruncie rzeczy oskarżę 
nie skierowane pod adresem 
neokolonialnej polityki rządu 
portugalskiego, w siedzibie 
ONZ panowała opinia, że USA. 
W. Brytania i Francja, będą 
głosowały przeciwko rezolucji. 
Jest rzeczą charakterystyczną, 
że delegacje W. Brytanii i Frań 
cji w ogóle nie uczestniczyły w 
debacie nad przedłożonym ra­
portem specjalnej misji.

Natomiast do wydarzeń bez pre 
cedensu należy fakt, że delegat 
Portugalii, kraju który uznano win 
nym agresji nie skorzystał z pra 
wa obrony i odparowania oskar­
żeń i nie pojawił się w Radzie Bez 
pieczeństwa. (PAP)

Rząd portugalski 
odrzucił oskarżenie

Jak przewidywano, rząd portu­
galski, w nocie opublikowanej w 
środę przez Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych, zaprzeczył stwier-
dzeniom zawartym rez.olucji
Rady Bezpieczeństwa NZ dotyczą 
cej wydarzeń w Gwinei i uznają­
cej niezbicie, iż winę za agresję 
na Republikę Gwinei ponosi właś 
nie rząd portugalski. (PAP)

Pr zad. ótariam na K&ląztfe

Jt

W ośrodku badań

Podpisanie układu Polska-NRF 
nadal w centrum zainteresowania

Oświadczenia wypowiedzi komentarze

Ki
kosmicznych na Przylądu Kennedy'ego na

Florydzie trwają przygotowania do kolejnego załogowego 
lotu na Księiyc. Na zdjęciu: A. Shepard (z prawej) i N. Mit- 
chel w pełnym rynsztunku kos micznym ciągną pojazd, który 
będzie służył do transportu sprz ętu na powierzchni Księżyca.

CAF — UPI — telefoto

W małych obwodach zakończono prace

Narodowy Spis Powszechny 
przebiega sprawnie

We wtorek rozpoczął się w całym kraju V Narodowy Spis 
Powszechny. Prace przebiegają sprawnie. W kilkuset ma­
łych obwodach Krakowa oraz województw krakowskiego,
białostockiego i olsztyńskiego 
czyć.
Na wsi prace spisowe zaczy­

nają się już o godzinie 6, a i 
w miastach niektóre osoby u- 
mawiają się z rachmistrzami 
na wczesne godziny ranne. 
Rachmistrze są serdecznie i 
życzliwie informowani. Jak in-

zdołano je całkowicie zakon*

W celu wyjaśnienia stanowiska ZRA

Zapowiedź nowej egipskiej 
ofensywy dyplomatycznej

Kairski dziennik „Al-Ahram” podał w środę do wiadomoś 
ci, że ZRA przygotowuje się do szerokiej ofensywy dyploma­
tycznej, której celem ma być wyjaśnienie stanowiska rządu 
egipskiego wobec zasadniczych problemów konfliktu na Blis 
kim Wschodzie.

formuje GUS, taki stosunek do 
pracy rachmistrzów obserwu­
je się zwłaszcza w wojewódz­
twach koszalińskim, lubel­
skim, łódzkim, olsztyńskim, 
poznańskim, włocławskim i 
zielonogórskim.

A oto krótkie meldunki o 
przebiegu spisu, nadesłane 
przez korespondentów PAP:

W Krakowie i województwie do 
prac spisowych przystąpiło 25 
tys. rachmistrzów. Wśród ponad 
19 tys. przeprowadzających spis na 
terenie woj. krakowskiego 33 proc, 
to młodzież ze szkół średnich, na-
tomiast w mieście 
nowią studenci.

Na opolszczyźnie 
się zakres pomocy

Dokończenie

większość sta-

stale rozszerza
społecznej 
na str. 2

dla

Podpisanie w Warszawie układu o podstawach normaliza­
cji stosunków między Polską i NRF wywołało szerokie echo 
na całym świecie. Prasa i inne środki masowego przekazu 
wskazują na znaczenie układu dla umocnienia pokoju w 
Europie i odprężenia na tym kontynencie. Na temat układu 
PRL — NRF wypowiadają się liczni mężowie stanu. Se­
kretarz generalny ONZ, U Thant stwierdził, że układ jest ko 
lejnym milowym krokiem w dziedzinie polepszenia stosun­
ków między Wschodem i Zachodem.
Rząd Bułgarii z zadowole­

niem wita podpisanie układu 
między Polską i NRF o podsta 
wach normalizacji wzajem­
nych stosunków — głosi o- 
świadczenie bułgarskiego MSZ.

W okresie powojennym — stwier 
dza oświadczenie — Polska kon­
sekwentnie prowadziła politykę 
normalizacji stosunków między 
krajami europejskimi oraz uregu­
lowania stosunków z NRF na ba­
zie uznania istniejącej obecnie 
rzeczywistości politycznej na na­
szym kontynencie. Podpisany w 
Warszawie układ jest wynikiem 
poważnych wysiłków oraz przeja­
wem dobrej woli obu stron na 
rzecz rozwiązania trudnych próbie 
mów. Początek temu procesowi 
dała NRD przez podpisanie z Pol 
ską Układu Zgorzeleckiego.

Rząd LRB jest przekonany, 
że ratyfikacja i nabranie mocy 
przez układy między ZSRR i 
NRF oraz między PRL i NRF, 
sprzyjałoby dalszemu polepszę 
niu stosunków między państwa 
mi europejskimi, umocnieniu 
pokoju na całym świecie.

Podpisany 7 bm. układ o 
podstawach normalizacji sto­
sunków między PRL i NRF 
oraz zakończone we wtorek

rozmowy Brandta z przywódca 
mi polskimi nadal znajdują się 
w centrum uwagi jugosłowiań 
skiej prasy, radia i telewizji. 
Doniesienia na ten temat poda 
wane są w pierwszej kolejnoś­
ci dzienników radiowych i tele 
wizyjnych oraz na czołówkach 
dzienników. „Punkt zwrotny w

stosunkach” („Borba”), „trzy 
czwarte mieszkańców Niemiec 
zachodnich aprobuje układ z 
Polską” („Politika”), „nowy 
wkład do sprawy pokoju i bez 
pieczeństwa” („Ekspres ooliti- 
ka”), — oto niektóre tylko ty­
tuły środowych relacji praso­
wych o doniosłym wydarzeniu
w Warszawie.

W

OŚWIADCZENIE 
POLSKIEJ RADY
EKUMENICZNEJ

związku z podpisaniem
układu pomiędzy PRL a NRF 
o podstawach normalizacji ich 

Dokończenie na str. 2

Zakończenie 2-dniowej sesji

Zadania nauki i publicystyki 
wobec problematyki niemieckiej

W Poznaniu zakończyła się wczoraj 2-dniowa sesja nauko 
wa poświęcona zadaniom nauki i publicystyki wobec próbie 
matyki niemieckiej. Jej organizatorem — jak już informo­
waliśmy — była Komisja Prasy i Wydawnictw KW PZPR 
przy współudziale Instytutu Zachodniego, Rozgłośni Poznań­
skiej Polskiego Radia i Poznańskiego Wydawnictwa Prasowe 
go RSW „Prasa”.

Ofensywa ta, która rozpocz- 
nie się za kilka tygodni, zbiega 
się z dwoma ważnymi wydarzę 
niami. Pierwszym będzie przed 
stawienie 5 stycznia przyszłe­
go roku przez Gunnara Jarrin 
ga raportu na temat możliwoś 
ci wznowienia rozmów pokojo 
wych, a drugim 5 lutego zakoń 
czenie 3-miesięcznego okresu 
rozejmu nad Kanałem Sueskim.

Początkowo Egipt zamierzał 
wysłać swych przedstawicieli 
dyplomatycznych jedynie do 
głównych stolic świata, a więc

do Moskwy, Waszyngtonu i 
Londynu oraz do kilku krajów 
afrykańskich. Później jednak 
rząd kairski doszedł do wnios­
ku, że celowe będzie wysłanie 
specjalnych misji do europej­
skich krajów socjalistycznych, 
do państw zachodniej Europy, 
Skandynawii Azji, Afryki i A- 
meryki Łacińskiej. Zadanie wy 
jaśnienia stanowiska władz e- 
gipskich powierzone zostanie 
członkom Najwyższego Komite 
tu Wykonawczego Arabskiego 
Związku Socjalistycznego, mini 

„strom, b. członkom rządu i dy 
plomatom.

Delegacja KC KPZR 
przebywa w Polsce

8 bm. przybyła do naszego kra­
ju delegacja Wydziału Agitacji i 
Propagandy KC KPZR, na której 
czele stoi Antonas Barkauskas — 
sekretarz KC Komunistycznej Par 
tii Litwy.

W czasie tygodniowego pobytu 
w naszym kraju delegacja Wy­
działu Agitacji i Propagandy KC 
KPZR zapozna się m. in. z dzia­
łalnością propagandową tereno­
wych instancji partyjnych.

PAP

Trwają poszukiwania 
ambasadora Szwajcarii

Mija już 3 doba od chwili 
uprowadzenia ambasadora 

Szwajcarii w Brazylii Giovanni 
Buchera, lecz mimo zakrojo­
nej na szeroką skalę akcji po­
szukiwań policją nie wpadła 
na żaden ślad kidnaperów.

List porywaczy, o którym 
donosiła telewizja, znaleziony 
w jednym z kościołów wysu­
wał żądanie uwolnienia w za­
mian za Buchera 70 więźniów 
politycznych. Jednak w wywia 
dzie udzielonym we wtorek 
wieczorem minister isprawiedlj 
wości Brazylii Alfredo Buzaid 
stwierdził, że list ten nie jest 
autentyczny. Podobna jest opi 
nia radcy ambasady szwajcar 
skiej w Brazylii Williama Ro­
cha.

Obecnie 10 tys. żołnierzy i 
policjantów poszukuje Giovąn 
ni Buchera. (PAP)

W toku wczorajszych obrad, 
w których po południu wziął 
udział sekretarz KW PZPR — 
Romuald Jezierski, naukowcy 
i publicyści z Poznania i in­
nych ośrodków kraju wysłucha 
li czterech wykładów.

Red. Marian Kruczkowski z 
Biura Prasy KC PZPR przed-

jeszcze trzy wykłady1 dr Cze­
sław Mojsiewicz z Instytutu 
Nauk Politycznych UAM w Po 
znaniu mówił na temat „Bun­
deswehra a społeczeństwo 

NRF. Aktualne problemy”; doc.
Dokończenie na str. 2

stawił problematykę nie-
miecką w publicystyce polskiej 
oraz omówił m. in. zadania 
nauki, prasy, radia i telewizji. 

Wczoraj wygłoszono ponadto

W. Brandt dziękuje 
Radzie Kościołów 

Ewangelickich
Po powrocie z Warszawy do

Bonn kanclerz^ Willy Brandt 
wyraził podziękowanie kościo 
łowi ewangelickiemu w NRF 
za jego wielki wkład w dzieło 
osiągnięcia porozumienia z 
Polską. Podziękowanie to 
Brandt przekazał w środę w de 
peszy skierowanej na ręce prze 
wodniczącego Rady Kościołów 
Ewangelickich w Niemczech 
biskupa. Hermanna Dietzfelbin 
gera. (PAP)

Demonstracja Basków 
na sali sądowej

Jak podaje Agencja Reutera, 
proces 16 patriotów baskij­
skich, jaki się toczy od ponie­
działku w Burgos został zakłó 
eony z powodu demonstracji 
oskarżonych, którzy wznosząc 
hasła wolnościowe i śpiewając 
pieśni wojskowe z okresu woj 
ny domowej w latach 1936-39, 
usiłowali zaatakować sędziów. 
Wywiązała się walka między
policjantami oskarżonymi.
Proces po chwilowej przerwie 
i wyproszeniu publiczności z 
sali kontynuowany jest przy 
drzwiach zamkniętych. (PAP)

Sprawozdawczo-wyborcze 
konferencje PZPR

Dzisiaj odbędą się kolejne 
konferencje sprawozdawczo- 
wyborcze Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej organi­
zacji powiatowych: Kalisza, 
Kępna, Kościana, Obornik i 
Śremu oraz poznańskiej dziel­
nicy Nowe Miasto. Ich uczest­
nicy dokonają oceny działalno 
ści partyjnej w minionej ka­
dencji, uchwala programy pra­
cy na najbliższe dwa lata oraz 
wybiorą nowe władze poszcze­
gólnych instancji i delegatów 
na Wojewódzką Konferencję 
PZPR.

CENTRALNE DOWÓDZTWO 
PALESTYŃSKIE

W dniach 4—8 grudnia odbyło się 
w Ammanie posiedzenie Komitetu

Dokończenie na str. 2

*
Obradująca w miniony wto­

rek konferencja miejskiej orga 
nizacji PZPR w Kaliszu, wy­
brała nowe władze. I sekreta­
rzem Komitetu Miejskiego zo­
stał ponownie Krzysztof Jeżyk; 
sekretarzami KM zostalu 
Zbigniew Cbodyła, Józef Dzi­
kowski i Józef Haft, (fb)

Wypadek na stacji 
Kraków-Swoszowice
Jak informuje Ministerstwo Ko 

munikacji, w katastrofie kolejo­
wej, która wydarzyła się 7 bm. 
na stacji Kraków — Swoszowice 
(pociąg osobowy jadący z Suchej 
do Krakowa — Płaszowa przeje­
chał, wskutek gęstej mgły, sema­
for ustawiony na „stój” i uderzył 
w' tył stojącego pociągu towaro­
wego), 7 osób odniosło poważne 
obrażenia. Rannych przewieziono 
do krakowskich szpitali. Są to: 
Henryk Majcherek, Matylda Ku­
ta, Maria Paciorek, Zofia Birot, 
Kazimierz Cieśla, Stanisław Bąk 
i Edward Wyka.

1S pasażerów, po otrzymaniu 
pierwszej pomocy, udało się do 
domów. (PAP)

W 150 rocznicę 
urodzin F. Engelsa

W 150 rocznice urodzin Fryde­
ryka Engelsa, Centralna Szkoła 
Partyjna nrzy KC PZPR zorgani­
zowała 9 bm. sesję naukowa, po­
świecona, twórczości naukowej i 
działalności tego wielkiego myśli­
ciela.

Przybyli na nia zastępca człon­
ka Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Jan Szydlak oraz 
kierownik Wydziału Propagandy i

1901. zamieszkiwał Włodzimierz Le­
nin. Siła eksplozji była znaczna — 
wyleciały szyby w domu na któ­
rym była tablica oraz na parterze 
w przeciwległym domu.

Sesja Rady Najwyższej ZSRR

Agitacji KC PZPR 
Wrcbiak.

Tadeusz

Nowy prezydent Szwajcarii
Prezydentem Konfederacji Szwaj 

carskiej na rok 1971 wybrany zo­
stał przez Zgromadzenie Związko­
we 180 głosami na 201 Rud.olf 
Gnaegi. dotychczasowy minister 
obrony. Nowy prezydent ma 53 la 
ta. Należy do stronnictwa renre- 
zen‘,u iacego chłopów, rzemieślni­
ków i ora wice burż^azy jna.

Prowokacja w Monachium
W nocy, z wtorku na środę w 

Monachium nieznani sprawcy, 
przypuszczalnie z kół neonazistów 
skich. wysadzili w nowietrze ta­
blice pamiątkową umocowans na 
dom”. Utórrm w rolet, 1300—

Wczoraj na Kremlu kontyntiowa 
ła obrady sesja Rady Najwyższej 
ZSRR.

Na posiedzeniu Rady Związku — 
jednej z dwóch równoprawnych

izb parlamentu radzieckiego depn 
tow’ani omawiali projekty planu 
narodowego na rok 1971 przedłożo­
ne przez rząd.

W obradach uczestniczyli depu- 
(owani do Rady Związku. Leonid 
Breżniew i Nikołaj Podgórny.

Kredyty USA na cele wojskowe
Senat USA zaaprobował projekt 

ustawy o kredytach na cele woj­
skowe w łącznej sumie G6 mld

TTÓrAP
n EA/WOSP-ń? ACrO

417 min dolarów przybliże­
niu o 2 mld 3nn win mnie i aniżeli

domagał się Pentagon. Projekt 
przewiduje zakaz ponownego wpro 
wadzania do Kambodży lądowych 
wojsk amerykańskich. Przechodzi 
on obecnie do wspólnego komitetu 
obu izb kongresu.

Zamrożenie cen w Norwegii
Rząd norweski zamroził na po­

ziomie z 22 listopada br. ceny 
wszystkich towarów i opłaty za 
usługi, wprowadzając równocześ­
nie szereg obostrzeń kredytowych. 
Decyzja, podjęta pod naciskiem 
opozycji związków zawodowych, 
mą zapobiec inflacji, zwłaszcza 
zaś zahamować spirale ceny — pła 
ce. Z tego ostatniego względu 
uchwała rządową zawiera także 
zakaz nodwyżek płac ponad usta­
lony w umowach zbiorowych po­
ziom.

M. Dajan w USA
Izraelski minister obrony, gene­

rał M. Dajan. odleciał w środę 
rano do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie ma spotkać się z prezyden­
tem Nixonem i innymi przywód­
cami amerykańskimi. Rozmowy 
maja dotyczyć in. in. kwestii 
zwiększenia pomocy USA dla 
Izraela. Dajan zamierza także od­
być podróż do Stanach Zjednoczo 
nych w celu uzyskania większych 
funduszów od organizacji syjoni­
stycznych.

Zwiększenie importu 
włoskiego z Polski

9 bm. w Ministerstwie Han­
dlu Zagranicznego w Warsza­
wie podpisano protokół han­
dlowy regulujący polsko-wło­
ską wymianę towarową na 
rok 1971.

Protokół przewiduje żnaczne 
rozszerzenie zakresu liberaliza 
cji importu z Polski do Włoch 
przez objęcie nią 1/4 pozycji 
towarowych, które dotychczas 
podlegały ograniczeniom iloś­
ciowym. Od stycznia przyszłe­
go roku nie będą więc podle­
gać takim ograniczeniom do­
stawy szeregu naszych produk 
tów chemicznych i wyrobów 
metalowych, niektórych ro­
dzajów odzieży, bielizny i wy­
robów dzianych, mebli, pianin 
i innych towarów. (PAP)

□ □□□A
Zachmurzenie duże z lokalnymi 

większymi przejaśnieniami. Miej­
scami lokalne niewielkie opady 
deszczu i śniegu. Temperatura 
maksymalna od i st. na wscho­
dzie do 7 st. na Wybrzeżu. Wiatry 
umiarkowane, północno-zachodnie 
i zachodniA.



W Wietnamie Południowym Przed „Dniem Odlewnika**A. WiUmann udał się 
do W. Brytanii

9 bm. na zaproszenie rządu 
brytyjskiego, udał się do W. 
Brytanii wiceminister spraw 
zagranicznych Adam Will- 
mann.

Podczas pobytu w Londynie 
wicemin. A. Willmann przepro 
wadzi rozmowy na temat węzło 
wych zagadnień politycznych 
interesujących obie strony, a 
także na temat dwustronnych 
stosunków polsko - brytyj­
skich. Spotka się też z przed­
stawicielami brytyjskich 
gospodarczych. (PAP)

kół

Sukces sił centrowych 
w Pakistanie

Centrowa Liga AWAMI szejka 
Rahmana i nacjonalistyczno-soc- 

jalistyczna Partia Ludowa BHUTTO 
zwyciężyły zdecydowanie w po­
niedziałkowych wyborach do pa­
kistańskiego Zgromadzenia Naro­
dowego — każda w swojej części 
tego dwuczęściowego państwa za­
mieszkałego przez 120 milionów oby 
wateli.

Ogólnie biorąc wybory przynio­
sły sukces siłom centrowym i na­
cjonalistycznym kosztem skraj­
nej prawicy. (PAP)

Po zamachu na lotnisku w Karaczi

Szczegółowe śledztwo w toku
Korespondent PAP, red. R. Piekarowicz donosi: Pakistań-

ska komisja śledcza, starająca się wyświetlić wszystkie oko­
liczności zamachu, w którym zginął wiceminister Wolniak, 
ma nadzieję przekazać rządowi Pakistanu jeszcze przed dwu­
dziestym czwartym grudnia br. raport o
faleniach śledztwa.
Powiedział o tym we wto­

rek w Karaczi korespondento­
wi PAP przewodniczący komi­
sji, sędzia Sądu Najwyższego 
Mohamed Yaqoob.

Pakistańska komisja śledcza, po 
wołana po tragedii przez prezy­
denta Yahya Khana, spodziewała 
się początkowo ogłosić raport o 
okolicznościach zamachu w ciągu

Katastrofalna powódź 
w Australii

W środę środkową i południo 
Wą część australijskiego stanu 
Queensland nawiedziła po­
wódź o rozmiarach niespotyka 
nych od 18 lat. Po 3 dniach 
deszczu odcięte zostały dzie- 
siątkj miast. Główne drogi 
stały zablokowane. (PAP)

zo

Zadania nauki
i publicystyki
Dokończenie ze str. 1 

dr Zbigniew Kamecki przed­
stawił tendencje rozwojowe 
EWG; red. Janusz Matuszyń­
ski z Rozgłośni Polskiego 
Radia w Poznaniu mówił 
o aktualnych kierunkach 
zachodnioniemieckich działań 
propagandowych na przykła­
dzie programów „Deutsche Wel 
le” i „Deutschlandfunk”.

W związku z tematami o- 
mówionymi w wykładach wy­
wiązała sie ożywiona dyskusja, 
w której zabierało głos 11 na 
ukowców oraz publicystów pra 
sy, radia i telewizji. Na pyta­
nia uczestników obrad odpowia 
dali autorzy wygłoszonych wy 
kładów.

Obrady kolejnej w Poz­
naniu sesji naukowej na te­
maty niemieckie zamknął kie­
rownik Wydziału Propagandy 
i Kultury KW PZPR — Ma­
rian Jakubowicz, który wyraził 
przekonanie, że istnieje potrze 
ba częstszego organizowania ta 
kich spotkań — z pożytkiem 
dla pracy naukowców i publi­
cystów. (tk)

Zapowiedź egipskiej 
ofensywy

Dokończenie ze str 1
Centralnego Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny. Podjęto szereg de­
cyzji, m. in. postanowiono utwo­
rzyć centralne dowództwo wojsko­
we w celu zjednoczenia wszyst­
kich regularnych sił rewolucji pa­
lestyńskiej. KC zaleciło również 
wszystkim fedainom współpracę z 
armią jordańską. Utworzono także 
Sekretariat KC OWP do spraw' kie 
rowania rewolucją palestyńską na 
eo dzień. (PAP)

nim mm mm mmi min 
DzHIelszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.
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Ochrona praw człowieka 
problemem wysokiej rangi

Wypowiedź prof. dr. Z. Resicha
10 grudnia obchodzony jest Międzynarodowy Dzień Praw 

Człowieka. Do tej daty nawiązuje w wypowiedzi dla PAP 
wielokrotny delegat Polski na sesje Zgromadzenia Ogólne­
go ONZ I prezes Sądu Najwyższego — Zbigniew Resich.
10 grudnia 1948 r. uchwalo­

no Powszechną Deklarację 
Praw Człowieka. Ogromne zna 
czenie tej deklaracji polega 
przede wszystkim na tym, że 
uwzględniła ona również, pod 
wpływem idei Rewolucji Paź­
dziernikowej, płaszczyznę eko 
nomicznych, socjalnych i kul­
turalnych praw człowieka. Po 
nadto, jako dokument między 
narodowy, wywarła ona niema 
ły wpływ na ustawodawstwo i 
konstytucje większości krajów

Cholera w Ghanie
W położonej 60 km od Akry miej 

scowości Winne ba zmarło na cho­
lerę 20 osób. Ogółem w Ghanie 
na tę chorobę zmarło 3G ludzi. Do 
rejonu Winneba wysłano ekipy 
medyczne. Przybyło tam też 
dwóch ministrów rządu ghańskie- 
go. (PAP) 

dotychczasowych us-

dwudziestu 
dłużyć swe 
oświadczył

dni, ale musiała prze- 
prace, ponieważ — jak 
sędzia Yaqoob — „w 

grę wchodzi wiele problemów i 
konieczne jest szczegółowe ich wy 
świetlenie”.

W rozmowie z korespondentem 
PAP sędzia Yaqoob oświadczył, 
że komisja „czyni wszystko, co w 
ludzkiej mocy, aby ustalić praw­
dę”.

Z komisją pakistańską w ramach 
wzajemnej pomocy prawnej współ 
pracuje strona polska. W Karaczi 
przebywa obecnie zespół polski 
z zastępcą Prokuratora Generalne 
go PRL H. Cieślukiem na czele.

Komisja pakistańska obra­
duje w gmachu sądu prowin­
cjonalnego Sindu i Beludźysta 
nu w Karaczi. Dotychczas sa­
ma przesłuchiwała prawie o- 
siemdziesięciu świadków i za­
mierza przesłuchać jeszcze o- 
koło dwudziestu. Niezależnie 
od tego bardzo wielu świad­
ków przesłuchują organa śled 
cze policji i wojska.

Oprócz Firouza Abdulli — 
kierowcy ciężarówki — aresz­
towani zostali inni pracowni­
cy pakistańskich linii lotni­
czych. Są oni przesłuchiwani.

PAP

Bogata treść polityczna wy 
pełniła wizytę kanclerza 
NRF, Willy Brandta, w 

Warszawie. Punktem kulmina 
cyjnym tej wizyty było histo­
ryczne wydarzenie — złożenie 
wraz z premierem Józefem Cy 
Pankiewiczem podpisów pod 
układem warszawskim. Przed 
odlotem do Bonn obydwaj sy­
gnatariusze dokumentu, pre­
mier J. Cyrankiewicz i kanc­
lerz W. Brandt, podsumowali 
wyniki przeprowadzonych roz 
mów. O czym mówi też opubli
kowany 
rozpoczęta 
du i samą 
w Polsce 
mie różne

osobno komunikat: 
podpisaniem ukła-

I wizytą W. Brandta 
normalizacja obej- 

: dziedziny. Stosunki 
dyplomatyczne pomiędzy War 
szawą a Bonn nawiązane bę­
dą zaraz po wymianie doku­
mentów Ratyfikacyjnych. Głów 
ny akcent, zwłaszcza we wtór 
kowych rozmowach obydwu sze 
fów rządów prowadzonych przy 
udziale dyrektora generalnego 
zakładów Kruppa, Beitza oraz 
przewodniczącego związków 
zawodowych w NRF, Vettera, 
położono na spotęgowanie 
współpracy gospodarczej. Jak 
oświadczył wczoraj dziennika­
rzom premier Cyrankiewicz, 
chodzić tu będzie głównie o 
wzrost kooperacji przemysło­
wej między Polską a NRF, a 
więc o współudział zakładów 
orodukcyjnych obydwu państw 
w tworzeniu końcowego wy­
tworu. a także o współdziała­
nie w eksporcie przemysło­
wym. Wymiana zdobyczy tech 
nologicznych oraz dóbr nau- 
kowo-kulturalnych to inne po­
ruszone wyczerpująco w roz­
mowach zakresy współpracy 
polsko-zachodnioniemieckiej.

Bardzo poważne znaczenie 
dla dalszego rozwoju stosun­
ków miedzy Warszawą a Bonn 
miały długie rozmowy, jakie

świata. Zbiór idei i postępo­
wych zasad zawartych w de­
klaracji stworzył inspirację do 
podejmowania konkretnych i- 
nicjatyw, których ukoronowa­
niem było uchwalenie w 1965 r. 
Paktów Praw Człowieka.

W rocznicę uchwalenia De­
klaracji, dokonując bilansu 
działalności ONZ w dziedzinie 
walki o prawa człowieka, nie 
można ograniczyć się tylko do 
wskazywania wielkich osiąg­
nięć. Trzeba jednocześnie stwier 

• dzić, że ONZ nie potrafiła 
jeszcze wypracować systemu, 
który by jej działaniu w tym 
zakresie zapewniał całkowitą 
skuteczność. W współczesnym 
świecie — w Indochinach, na 
Bliskim Wschodzie, w RPA 
marhy nadal do czynienia z ma 
sowym gwałceniem praw czło 
wieka. Wysiłki ONZ są tu na 
razie bezowocne, a jej rezolu­
cje pozostają bez echa. Tak 
więc w dniu rocznicy uchwale 
nia Deklaracji powinniśmy 
przede wszystkim pamiętać o 
dalszej mobilizacji wszystkich 
sił postępowych świata w wal 
ce o prawa człowieka. (PAP)

Cenne zobowiązania 
budowniczych 

walcowni w Koninie
Budowniczowie czołowej w 

kraju inwestycji — walcowni 
w hucie aluminium „Konin” 
postanowili znacznie skrócić 
jej realizację.

Wczoraj na terenie budowy 
walcowni odbyło się zebranie 
załogi generalnego wykonawcy 
— Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowy Elektrowni i 
Przemysłu „Energoblok” z sie 
dzibą w Pątnowie, podczas któ 
rego postanowiono skrócić cykl 
budowy podstawowych ciągów 
technologicznych o 3 miesią­
ce, tj. do końca przyszłego ro­
ku (plan zakłada przekazanie 
do rozruchu walcowni w I 
kwartale 1972 r.)

Podobnie pracownicy dru­
giego, czołowego wykonawcy 
konińskiej walcowni poz-
nańskiego „Mostostalu4’ podję­
li w środę, w czasie zebrania 
załogi, cenne zobowiązania 

I mające także na celu poważne 
skrócenie cyklu inwestycyjne- 

1 go. (zet)

Normalizacja stosunków Polska -NRF
kanclerz Willy Brandt miał 
okazję przeprowadzić z przy­
wódcami polskimi, a przede 
wszystkim z Władysławem Go 
mułką. W toku tych rozmów wy 
jaśniono wiele zagadnień, które 
będą wchodziły w zakres przy 
szłej obustronnej normaliza­
cji. Przegląd sytuacji ogólno­
europejskiej dokonany pod­
czas tych spotkań raz jeszcze 
potwierdził w całej rozciągłoś­
ci fakt, że układ warszawski 
wraz z układem moskiewskim 
i innymi układami zawierany­
mi kolejno przez NRF z kra ja 
mi socjalistycznymi, w decy­
dujący sposób przyczynią się 
do szybkiego zwołania europej 
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa.

Zamykając pewną epokę 
układ warszawski otworzył epo 
kę nową, bynajmniej nie łat­
wiejszą. Z punktu widzenia in 
teresu rzeczywistej normaliza­
cji stosunków w różnych dzie­
dzinach między Polską a NRF 
nie jest na przykład obojętne
w
ny 
go 
ej i

jakim duchu obydwie stro- 
przystąpią do realizacji te- 
układu. Podczas konferen- 
prasowych z rzecznikami

delegacji NRF dziennikarze poi 
scy zapytywali gości z Bonn 
także i o to, kiedy w ustawo­
dawstwie wewnętrznym Nie­
miec Zachodnich znikną relik 
ty starego okresu, a więc kie­
dy także z punktu widzenia 
formalno-prawnego NRF zre­
zygnuje z niedorzecznej pre­
tensji do reprezentowania wszy 
stkich Niemców oraz do uwa­
żania za swych obywateli Po­
laków, którzy urodzili się w 
granicach b. Rzeszy z 1937 r.

Ataki artyleryjskie 
sił wyzwoleńczych

Amerykański rzecznik w Saj 
gonie podał, że obrona prze­
ciwlotnicza NFWWP zestrzeli­
ła we wtorek helikopter obser­
wacyjny. Jeden członek załogi 
poniósł śmierć, a drugi został 
ranny. Helikopter został zestrze 
lony w prowincji Binh Thuan 
około 150 km na północ od Saj 
gonu.

W nocy z wtorku na środę 
artyleria partyzancka ostrzela 
ła przy użyciu rakiet lub og­
niem moździerzowym 6 stano­
wisk amerykańskich i reżimo­
wych na terenie całego kraju.

Z Kambodży podają, że podczas 
walk jakie toczyły się tam w re­
jonie miejscowości Sandey i Kom 
pong Chak w prowincji Svayrieng 
zginęło 1* żołnierzy armii Lon No 
la a 25 zostało poważnie rannych. 
Walki w tym rejonie trwały 5 go­
dzin.

Oddziały rządowe walczyły też 
na północny wschód i południowy 
zachód od Phnom Penh i utraci 
ły kontrolę nad fabryką amuni­
cji. (PAP)

Ulgi kredytowe 
dla powodzian

Przeprowadzane sprawnie i 
szybko przez PZU wypłaty od- 
szkodowań za tegoroczne stra­
ty powodziowe w gospodar­
stwach indywidualnych, uru­
chomienie dodatkowych kredy 
tów, zwiększenie dostaw ma­
teriałów budowlanych na po­
trzeby związane z usuwaniem 
szkód — to dotychczasowe for 
my pomocy dla rolników, któ­
rzy ucierpieli od wylewu rzek. 
Kolejną, ważną decyzją mają­
cą na celu przyspieszenie lik­
widacji szkód powodziowych, 
jest wydana ostatnio uchwała 
Rady Ministrów wprowadzają 
ca bardziej dogodne warunki 
kredytowania tych gospo­
darstw.

Zgodnie z tym postanowie­
niem, rolnikom korzystającym 
z pomocy kredytowej w
bieżącym i przyszłym roku — 
na odbudowę obiektów i re­
monty uszkodzonych budyn­
ków — zmniejszono oprocento 
wanie udzielanych pożyczek 
inwestycyjnych.

Stanowi to poważną ulgę, 
zważywszy, że np. pożyczki
długoterminowe są wypłacane 
do pełnej wartości kosztów za 
kupu materiałów budowla­
nych na odbudowę zniszczo­
nych obiektów gospodarczych 
i 50 proc. — mieszkalnych.

PAP

Pytano także, co i kiedy rząd 
w Bonn zamierza uczynić, by 
ukrócona została odwetowa 
działalność ziomkostw i in­
nych wrogich Polsce, a także 
dziełu normalizacji, organizacji 
zachodnioniemieckich. Intereso 
wano się również i tym, co kon 
kretnie rząd NRF zrobi, by 
usunąć ze swego narodowego 
terytorium zimno-wojenne, an 
typolskie rozgłośnie w rodzaju 
monachijskiej „Freies Europa’4. 
Na te i podobne pytania pada­
ły odpowiedzi wykazujące co 
prawda teoretyczną gotowość 
zadośćuczynienia postulatom 
polskim, lecz bez konkretyzacji 
terminów oraz trybu realizacyj 
nego. Oczywiście nie chodzi tu 
o precyzję w formułowaniu 
odpowiedzi na tego rodzaju py 
tania, lecz, co najważniejsze o 
praktykę, która przyczyni się 
do urzeczywistnienia postula­
tów w zakresie normalizacji.

Podczas wizyty kanclerza 
NRF poruszono naturalnie 
również całokształt proble­
mów dotyczących przyszłego 
rozwoju stosunków gospodar­
czych między naszymi obydwo 
ma krajami. Jesteśmy głębo­
ko przekonani, że istnieją real 
ne i niewykorzystane dotąd 
należycie możliwości zarówno 
w dziedzinie wzrostu obrotów 
handlowych, jak też i koopera 
cji przemysłowej. Goście z 
ŃRF wykazywali zrozumienie 
dla takiego stanowiska Polski. 
Także i w tej ważnej sprawie 
przyszłość, a więc praktyka, 
wykażą w jakim stopniu i w ja 
kim tempie dojrzewają — w 
tym wypadku gospodarcze — 
owoce normalizacji.

„Pomet“ przestawia się oa 
stal, aluminium i mosiądz
12 grudnia wielotysięczna rzesza pracowników polskiej 

metalurgii będzie obchodziła swoje tradycyjne święto „Dzień 
Odlewnika”. W zakładach odlewniczych odbywają się już 
różne okolicznościowe imprezy, na których sumuje się doro­
bek odlewnictwa, omawia zadania i wyróżnia zasłużonych. 
Centralne obchody „Dnia” odbędą się w Radomiu.
Wczoraj odbyła się konferen 

cja prasowa w Zakładach Me­
talurgicznych „Pomet", na 
której przedstawiono dzienni­
karzom poznańskiej prasy i ra 
dda dorobek załogi tych zakła 
dów.

Mimo dużych postępów w 
budowie olbrzymiej odlewni 
„Cegielskiego” w Śremie, „Po 
mętowi” nie grozi detroniza­
cja. W przyszłym 5-leciu na­
dal będzie największym zakła 
dem odlewniczym w kraju. Z 
tym jednak, że całkowicie prze 
stawi się z żeliwa na odlewa­
nie stali, aluminium i mosią­
dzu.

W bieżącym roku załoga 
„Pometu” zrobiła milowy krok 
w modernizowaniu urządzeń 
i unowocześnianiu technologii. 
Opanowała takie sposoby od­
lewania tak precyzyjnych wy­
robów, że staje się groźną kon 
kurentką nawet dla renomowa 
nych odlewni zagranicznych. 
Dowodem tego jest wygrywa­
nie międzynarodowych przetar 
gów na wykonanie bardzo 
skomplikowanych odlewów.

Takie fakty napawają du­
mą. Teraz chodzi o to, aby te 
nowoczesne technologie stały 
się zjawiskiem masowym tak­
że w produkcji seryjnej. I to 
nie tylko w „Pomecie". W po­
zostałych 23 odlewniach Wiel­
kopolski — także!

Odlewnicy „Pometu” nie kryją 
zdobytych umiejętności. Chętnie 
przekazują je innym. Z okazji 
„Dnia Odlewnika” pomogli np. w

W. Brytania częściowo 
pozbawiona prądu

Trwający już trzeci dzień 
strajk pracowników zakładów 
energetycznych spowodował 
poważne komplikacje w życiu 
mieszkańców W. Brytanii. W 
środę, wczesnym rankiem, w 
godzinie szczytu, przeszło 2/3 
powierzchni Wielkiej Brytanii 
pozbawione było prądu elek­
trycznego. Władze opublikowa 
ły naglący apel do ludności, o 
jak największe oszczędzanie 
prądu, zapowiadając, że w śro 
dę w ciągu dnia i wieczorem 
przerwy w jego dopływie przy 
biorą wręcz dramatyczne roz­
miary. Panuje szczególny nie­
pokój o sytuację w szpitalach.

PAP

Wtorkowa prasa przyniosła 
teksty toastów wygłoszonych 
przez szefów obydwu rządów 
podczas przyjęcia w Pałacu Ra 
dy Ministrów. Zawarta w nich 
synteza politycznych założeń 
dalszej normalizacji stosun­
ków Polska — NRF kreśli jas­
no perspektywy oraz kierunki 
tego długotrwałego i wszech­
stronnego procesu. W przemó­
wieniu do obywateli NRF wy­
głoszonym dla zachodnionie- 
mieckiej TV a transmitowa­
nym z Warszawy kanclerz Wil 
ly Brandt bez żadnych ogró­
dek i upiększeń raz jeszcze do 
bitnie oświadczył dlaczego je­
go rząd podjął się tego, czego 
nie chciały zrobić wszystkie po 
przednie gabinety bońskie: 
uznał konsekwentnie fakty wy 
nikające z klęski b. III Rze­
szy, łącznie z ostateczną akcep 
tacją strat terytorialnych Nie­
miec zadecydowanych w Pocz 
damie. Teraz, po podpisaniu 
układu i po zakończeniu wizy­
ty kanclerza NRF w Warsza­
wie, należy jedynie wyrazić 
głębokie życzenie, by realizm 
jego rządu podzieliły możliwie 
najliczniejsze odłamy społe­
czeństwa zachodnioniemieckie 
go, by skurczyła się baza spo­
łeczna sił odwetowych i nacjo 
nąlistycznych, których histo­
ria nie nauczyła niczego.

Niezależnie od samego ukla 
du warszawskiego o pełnej rea 
lizacji jego litery i ducha w 
NRF zadecyduje w perspek­
tywie historycznej właśnie to 
ostatnie zjawisko.

IGNACY KRASICKI 

organizowaniu dorocznej narady 
odlewników z całej Wielkopolski 
w Śremie, na której przedstawili 
zebranym swój dorobek.

W sobotę, 12 bm. organizują z 
kolei akademię w Domu Kultury 
MO w Poznaniu, na którą także 
zaproszą kolegów z innych odlew 
ni. Stanie się ona okazją do wy­
miany doświadczeń. (pch)

Układ Polska-NRF 
w centrum zainteresowania

Dokończenie ze str. 1 
wzajemnych stosunków — Pol 
ska Rada Ekumeniczna opubli 
kowala oświadczenie, w któ­
rym stwierdza się m. in.:

Układ, który zawiera ostateczne 
uznanie przez rząd Niemieckiej Re 
publiki Federalnej zachodniej gra 
nicy Polski, stwarza realne pod sta 
wy do normalizacji i porozumie­
nia między obu państwami.

Polska Rada Ekumeniczna — czy 
tamy w oświadczeniu — od wielu 
lat śledziła z uwagą wydarzenia 
polityczne w NRF oraz działalność 
kościołów ewangelickich rozwija­
ną w duchu zadośćuczynienia i 
pojednania z narodem polskim.

Mamy tu, między innymi na 
myśli oświadczenie czołowych dzia 
łączy ewangelickich NRF w roku 
1961 oraz memorandum Rady Koś­
ciołów Ewangelickich z 1965 r.

Mamy nadzieję — czytamy da­
lej — że układ podpisany w War­
szawie w dniu 7 grudnia br. spot­
ka się z pozytywnym przyjęciem 
przez większość społeczeństwa za 
chodnioniemieckiego. Wierzymy, 
że kościoły ewangelickie w Nie­
mieckiej Republice Federalnej 
będą kontynuować działalność w 
duchu memorandum i wnosić na 
dal swój wkład w dzieło normali­
zacji, która jest zapowiedzią no­
wej przyszłości opartej na wzajem 
nym zrozumieniu.

Kościoły zrzeszone w Polskiej 
Radzie Ekumenicznej będą wspie­
rać modlitwą zapoczątkowane dzie 
ło porozumienia w intencji utrwa­
lenia pokoju w Europie. (PAP)

Spis powszechny 
przebiega sprawnie

Dokończenie ze str. 1
rachmistrzów spisowych. Różne są 
też warunki ich pracy, np. rach­
mistrz z Klodnicy, Rudolf Drozd, 
który zajął się spisem wodniaków 
zamieszkujących barki, w ciągu 
dnia będzie on przemierzać port 
rzeczny w Koźlu łódkami.

Bilans pierwszego dnia spi­
su powszechnego w Wielko- 
polsce jest optymistyczny. 
Rachmistrze spotkali się wszę­
dzie z przychylnością miesz­
kańców. Nie wszyscy jednak 
dokonują pomiaru swych 
mieszkań i wypełniają formu­
larze, co oczywiście utrudnia 
pracę rachmistrzów.

Wyjątkowo wcześnie rozpo­
częły się prace spisowe w woj. 
rzeszowskim. Rachmistrze mu 
szą mieć czas na dotarcie do 
rozrzuconych w górzystym te­
renie domostw. Nadal zła po­
goda — mokry śnieg i dotkli­
wy chłód — utrudnia pracę.

Do dyspozycji rachmistrzów 
gromadzkie rady narodowe w 
Rzeszowski em przygotowały 
ponad 2 tys. podwód konnych. 
Do kilku najbardziej oddalo­
nych osad bieszczadzkich 
rachmistrze dotarli wierzchem 
na koniach, gdyż nawet fur­
manką nie można było do nich 
się dostać.

Jak informuje miejski urząd sta­
tystyczny. w pierwszym dniu za­
kończono w Warszawie 28 proc, 
prac spisowych. Spis przebiegał 
najlepiej w dzielnicach Mokotów 
i Ochota.

Pomyślnie przebiegają prace spi 
sowę również na Mazowszu. Jedy­
nie rozmokłe drogi w niektórych 
rejonach utrudniają dotarcie do 
najbardziej odległych domostw. 
Pracę rachmistrzów przedłuża 
niewypełnianie w niektórych przy 
padkach szczególnie przez miesz­
kańców wsi kart wymiarów 
mieszkań. (PAP)

Apel ZBoWiD-u 
do rodzin żołnierzy

Za rząd Główny ZBoWiD zwra­
ca się do członków rodzin żoł­
nierzy polskich sił zbrojnych na 
Zachodzie (głównie 1 dywizji pan 

\cernej, samodzielnej brygady spa­
dochronowej oraz formacji lotni­
ków). poległych w walce o wy­
zwolenie Holandii i Belgii, o lis­
towne zgłaszanie sie w związku z 
możliwościami zorganizowania wy 
iazdu do tych krajów na groby 
ich najbliższych

Zgłoszenia należv nadsyłać w ter 
minie do końca bieżącego roku na 
adres: ZG ZBoWiD. Główna Ko­
misja Współpracy z Polonią War­
szawa, Al. Ujazdowskie 6a. (PAP)10 XII 1970 Nr 293 (83371



Zapraszamy do wzięcia udziału w naszym plebiscycie!

Wybieramy
NAJPOPULARNIEJSZEGO 

WIELKOPOLANINA ROKU 1970
Jeszcze raz zwracamy się do wszystkich 

Czytelników z apelem o wzięcie udziału w 
naszym plebiscycie na „Napopularniejszego 
Wielkopolanina roku 1970”- Im więcej bo­
wiem wpłynie do nas kandydatur, tym le­
piej plebiscyt spełni swoje zadanie. Przy­
pominamy, że organizatorzy .plebiscytu — 
Wojewódzka Komisja Związków Zawodo­
wych, Wielkopolskie Towarzystwo Kultu­
ralne, „Gazeta Poznańska”, „Głos Wiel­
kopolski”, „Express Poznański”, Rozgłośnia 
Polskiego Radia i Ośrodek Telewizyjny 
Poznań — pragną, by plebiscyt ten przy­
czynił się do spopularyzowania ludzi mogą 
cych się wykazać zasługami oraz postawą 
godną naśladowania.

Zarówno każda osoba prywatna, jak i 
kierownictwa przedsiębiorstw, biur oraz in 
nych zakładów pracy i instytucji, koła i 
zarządy organizacji społecznych oraz swo­
bodnie dobrane zespoły osób zgłaszać mogą 
swoich kandydatów na „Najpopularniejsze 
go Wielkopolanina roku 1970”.

Każda kandydatura musi być szczegóło­
wo na piśmie uzasadniona oraz zawierać 
prócz imienia i nazwiska wysuniętego kan­
dydata także takie dane personalne jak: 
jego adres, miejsce pracy, zajmowane stano 
wisko lub pełnioną funkcję, wiek. Przy wy­
suwaniu kandydatur na „NAJPOPULAR­
NIEJSZEGO WIELKOPOLANINA ROKU 
1970" należy brać pod uwagę takie czyny 
i cechy kandydata jak: twórczy i ofiarny 
stosunek do pracy, wybitny wkład w roz­
wój nauki i techniki, umiejętność organi­
zowania pracy i kształtowania właściwych 
stosunków międzyludzkich, bardzo wysoki 
stopień patriotycznego zaangażowania w 
rozwijanie gospodarki, upowszechnianie 
oświaty i kultury, wybitny wkład twórczy 
w rozwój kultury, odwaga i ofiarność w 
sytuacjach niebezpiecznych, wymagają­
cych poświęcenia się dla innych, szczerość 
i odwaga cywilna wykazywane w konstruk 
tywnej krytyce, silna wola i konsekwencja 
w pokonywaniu trudności, wybitne osiąg­
nięcia w pracy społecznej itd, itp.

Kandydat na „NAJPOPULARNIEJSZE­
GO WIELKOPOLANINA ROKU 1970” nie 
musi wykazać się wszystkimi czynami i ce­
chami wyliczonymi tutaj zresztą tylko przy 
kładowo. Wystarczy, że wykaże się kilko­
ma-łub jedną z wyżej wymienionych czy 
też innymi walorami, pod warunkiem, że 
są one godne spopularyzowania i naślado­
wania, w wysokim stopniu użyteczne. Cho­

dzi jednak o to, żeby jego osiągnięcia i do­
konania związane były z rokiem 1970.

Do tytułu „NAJPOPULARNIEJSZEGO 
WIELKOPOLANINA ROKU 1970” kandy­
dować mogą przedstawiciele klasy robotni­
czej, inteligencji oraz pracującej wsi, a 
więc: robotnicy, inżynierowie, naukowcy, 
artyści, ekonomiści, nauczyciele, rolnicy, 
urzędnicy itp. — słowem reprezentanci 
wszystkich zawodów bez względu na zaj­
mowane stanowisko i staż pracy.

Zwracamy się więc zarówno do 
osób prywatnych jak i do dyrekcji 
oraz kierownictw różnych zakładów 
pracy, organizacji partyjnych, związ­
kowych, związków twórczych, organi 
zacji technicznych, itp. o nadsyłanie 
kandydatur. Nie wątpimy, że w każ­
dej niemal grupie zawodowej znaleźć 
można ludzi zasługujących na wyróż­
nienie. Przykładowo wymieńmy tu­
taj tylko robotników-przodowników  
pracy, obsługujących często skompli­
kowane maszyny, racjonalizatorów 
czy wynalazców, lekarzy, przodują­
cych rolników, nauczycieli i naukow­
ców, inżynierów różnych specjalności, 
przedstawicieli świata kultury i sztu­
ki, urzędników itd. itd.

Termin nadsyłania kandydatur na „NAJ 
POPULARNIEJSZEGO WIELKOPOLANI­
NA ROKU 1970” mija 31 grudnia br. Korni 
sja plebiscytowa ustali (na podstawie zgło 
szeń naszych czytelników, radiosłuchaczy i 
telewidzów) listę 10 kandydatów. Na prze­
łomie stycznia i lutego 1971 roku zostanie 
ona opublikowana na łamach poznańskich 
dzienników oraz w programach radia i TV. 
Na tych 10 kandydatów głosować będą czy 
telnicy, radiosłuchacze i telewidzowie. Kan 
dydat, na którego padnie najwięcej gło­
sów otrzyma tytuł „NAJPOPULARNIEJ­
SZEGO WIELKOPOLANINA ROKU 1970”, 
zaś pozostałych 9 kandydatów tytuły 
„Wielkopolanina roku 1970”.

Prosimy o nadsyłanie kandydatur na 
„NAJPOPULARNIEJSZEGO WIELKOPO­
LANINA ROKU 1970” pod adresem: Redak 
cja „Głosu Wielkopolskiego” Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19, pok. 59, z dopiskiem na ko 
percie „Najpopularniejszy Wielkopolanin 
roku 1970”.

Matematyka od najdaw­
niejszych czasów stano­
wiła piętę achillesową 

wielu uczniów. Iluż to ludziom 
ich wspomnienia sielskie-aniel 
skie zaćmiewa widmo nie­
szczęsnej „matmy”! Na prze­
strzeni dziejów naszej cywili­
zacji zmieniały się metody i 
programy nauczania, zmieniał 
się skład socjalny zarówno u- 
czących, jak i nauczanych, 
zmieniały się tendencje, kie­
runki, treść nauczania. Jeden 
przedmiot ostał się niezach­
wianie — matematyka. We 
wszystkich programach szkol­
nych stanowi trzon. Bywały 
okresy, krótkotrwałe co praw­
da, w których tak zwanym 
humanistom, a więc uczniom 
programowo tępym w „mat­
mie”, udawało się wyjść cza­
sem obronną ręką. Polegało to 
na dość wczesnym podziale 
szkoły średniej na specjali­
styczne kierunki.

Dziś „czyści humaniści” są 
przegrani. Po prostu muszą 
uczyć się i matematyki. Sta­
nowi ona przedmiot matural­
ny szkoły średniej typu ogól­
nokształcącego i zawodowego, 
jak również przedmiot egzarni 
nacyjny na większości uczelni.

Bez ani rusz

OLIMPIJCZYCY

Jeżyckie miliardy
WIELKOPOLSKA

godzimy poznaniak zwykły 
szanować tradycje, ma wy­
robione spojrzenie na swe­

łniasto. Dzielnica Grunwald 
dla niego sypialnia Poznania,

Trwa Spii 
Powózaeknif

W całym kraju trwa V naro­
dowy Spis Powszechny. Mie­
szkańców odwiedzają w do­
mach rachmistrze spisowi, 
skrupulatnie wypełniający da 
nymi specjalne formularze. 
Spisowi towarzyszy życzliwa 

atmosfera i zrozumienie.
Na zdjęciu — rachmistrz spi­
sowy, Janusz Jarosiński, stu­
dent Uniwersytetu Warszaw­
skiego, podczas pracy w mie 
szkaniu państwa Majewskich 

w Warszawie, (c)
CAF — fot. Rosiak

Zakres przedmiotu poszerzył 
się też znacznie. Na ogół po­
moc mamy i taty, często po­
siadaczy matury a nawet i 
dyplomów uniwersyteckich, 
świadczona na rzecz „matmy” 
swoim latoroślom kończy się 
dzisiaj gdzieś w ósmej klasie 
szkoły podstawowej. A więc 
smutny jest los „tumanów z 
matmy”. Ale czy tacy jeszcze 
istnieją?!

Z rosnącą powszechnością 
nauczania, z poszerzeniem za­
kresu wiedzy matematycznej, 
rośnie ogólna kultura matema 
tyczna. Po prostu dzisiejsze 
dziecko od pierwszych klas 
szkoły podstawowej lepiej 
myśli matematycznie niż daw­
niej.

Oczywiście, nie takiemu u- 
powszechnianiu matematyki 
służy Olimpiada Matematycz­
na, ale nie da się zaprzeczyć, 
że z niej wyrasta. Gdyby nie 
było bazy w postaci solidnej 
matematyki w szkołach, nie 
dałoby się wyłowić przyszłych 
olimpijczyków, czyli młodzieży 
uzdolnionej do matematyki 
wybitnie. Po prostu nie było 
skąd ich brać.

Olimpiada Matematyczna... 
Przyjrzyjmy się jej bliżej. 
Nazwa sugeruje zawody. Tak, 
są to trzystopniowe zawody 
matematyczne przeprowadza­
ne rokrocznie dla uczniów 
szkół średnich typu ogólno­
kształcącego i zawodowego w 
skali krajowej. Właśnie ma­
my za sobą XXI Olimpiadę, a 
więc można o przedsięwzięciu 
już mówić jak o czcigodnej in­
stytucji.

„Zainteresowania matema­
tyką mają to do siebie, że

Dokończenie na str. 4
EWA BERBERYUSZ

je 
to 
główne centrum mieszkaniowe. 
Stare Miasto — siedlisko urzę­
dów i zabytków; Nowe Miasto 
znów, to n aj rozleglej w a dzielni­
ca, słynąca swoim bogatym prze 
mysłem. A Jeżyce?... Jakoś trud­
no wysławić cenzurkę: trochę tu 
mieszkań, trochę przemysłu. Dziel 
nica chyba pozbawiona własne­
go oblicza?...

A jednak! Jej charakterystycznym rysem są miliardy złotych, w 
których zwykłe s ę obliczać wartość naszej pracy.

Jeżyce jako wiano wniosą w nową pięciolatkę potencjał pro­
dukcyjny, który w mijającym pięcioleciu dostarczył gospodarce 
narodowej produkcję globalnej wartości ponad 23 miliardów zło­
tych! A w;ęc — o 2,4 proc, więcej niż planowano. Piękny to po­
sag, albo fachowo mówiąc — baza wyjściowa na przyszłość.

Tworzyły tę bazę pracowicie załogi tutejszych przedsiębiorstw, 
o czym daje pojęcie statystyka: w roku ubiegłym i bieżącym 
produkcja towarowa wzrastała o 7 i 8 pnoc. (w porównaniu do 
1968 i 1969 r.), przy czym ten przyrost w trzech czwartych osiąg­
nięty był zwiększeniem wydajności pracy. Intensywna gospo­
darka przyniosła więc niższe koszty wytwarzania i wzrost aku­
mulacji. Taki był sens wytycznych II Plenum KC PZPR,

Fakty te • skrupularnie odnotowała jeżycka organtzacja partyj­
na w trakcie swojej sprawozdawczo-wyborczej konferencji. Odno­
towała aktywa dwuletniego bilansu działania i pasywa, których 
także nie brak.

Kiedy bowiem przyłożyć do tych wyników kryteria na przy­
kład potrzeb rynku wewnętrznego i polskiego eksportu oka- 
że się, że n'e wszysłk+e jeżyckie zakłady wywiązały się do koń­
ca z zadań, które postawiły przed gospodarką uchwały V Zjaz­
du partii.

Spółdzielczość pracy nie dość skutecznie zwiększyła swą tego­
roczną produkcję rynkową (tylko o 5 proc.), nie osiągając pla­
nowanej dynamiki (9 proc.). Jeszcze gorzej z usługami; wiado­
mo bowiem, że do wykonania tegorocznych zadań zabraknie 
spółdzelczości 8 proc, planowanych świadczeń dla ludności.

Poznańskie Zakłady Obuwia, które w ciągu dwóch lat zmie­
niły zasadniczo profil produkcji i dysponują już piękną labora­
toryjną kolekcją obuwia damskiego, nie zdołały się dotąd upo­
rać z kiepską jakością produkcji seryjnej. Problem jakości jest 
reż nadal słabością „Modeny", do tej pory bowiem nie zdobyła 
ona żadnego znaku jakości na swoje płaszcze.

Poważna produkcja eksportowa, którą w tym pięcioleciu dos­
tarczą jeżyck'e zakłady, osiągnie wartość 1,3 mld zł. Wzrosła 
ona dvnamicznie, zwłaszcza w roku ubiegłym (o 16 proc.). W 
partyjnej ocenie produkcja ta jest jednak nadal nie dość wyso­
ka, a przy tym jest jednostronna: większość stanowią wyroby 
rolno-spożywcze „Goplany”, Chłodni Składowej i przedsiębior­
stwa „LAS”. Najsłabiej reprezentowany jest w eksporcie prze­
mysł maszyn i urządzeń — ten właśnie, o którym tyle mówi par­
tia, nadając kierunek rozwoju polskiemu handlowi zagraniczne­
mu. Zwększenie produkcji eksportowej, poprawa jej opłacal­
ności i rozszerzenie asortymentu, zwłaszcza w „Wiefamelu' 
J „Wiepofamie”, stają się więc pilnym zadaniem w najbliższej 
przyszłości. Uwzględniły to już zresztą liczne komisje zakłado­
we powołane po V Plenum KC, przystępując do opracowania u 
s.ebie nowego systemu bodźców.

„Wiepofama" dała przykład skuteczności takiego organizacyj­
nego pociągnięcia dla poprawy wyników ekonomicznych. Zespół 
najtęższych głów w zakładzie przygotował zasady poprawy gos­
podarki małenałowej, jakości produkcji, lepszej gospodarki 
środkami trwałym’, wykorzystania nowych technologii i dobrej 
organizacji pracy — dla potanienia produkcji. Był to dla zakła­
du gardłowy oroblem w tym roku. Rezultaty są obecnie odczu­
walne i zakład uzyska obniżkę planowanych kosztów o ponad 
7 min zł!

Taka przemyślność i zaradność potrzebna jest szczególnie przy 
rozbudowie potencjału produkcyjnego. Proces fen trwa od lał 
na Jeżycach , będzie kontynuowany w przyszłości. Problem le­
ży w tym, aby nakłady inwestycyjne kierowane były łam, gdzie 
przyniosą one oczekiwane największe efekty.

Inwestycje, a także modernizacja obiektów i parku maszyno­
wego musi jednak iść w parze ze wzrostem efektywności tych 
wydatków, aby każda „inwestycyjna" złotówka przynosiła spraw­
nie i szybko złotówki „produkcyjne". W przyszłym pięcioleciu 
tylko dla „W'epofamy" przeznaczy się w tym celu 63Q min zł.

W swom bilansie dwuletniego działania jeżycka organizacja 
partyjna ujawniła sukcesy i niepowodzenia, wysuwając z tego 
określone wnioski. Jest to dobry budulec dla wzniesienia mostu, 
który połączyć ma jutro z dniem dzisiejszym. Tym mostem jest 
jej nowy program przedsięwzięć społecznych i gospodarczych w 
nowej kadencji. A narzędziem — są owe miliardy ucieleśnione 
pracą jeżyckich załóg.

ZBILUT SĘK

Przysłowie — „cudze chwali­
cie. swego nie znacie...’*, tak 
rzadko u nas przypominane, 

choć okazji po temu byłoby wiele, 
nabiera pełnej krasy zawsze, gdy się 
opuszcza domowe pielesze. Mam tu 
na myśli wszelkie wyjazdy, ale tyl­
ko jeden rodzaj obserwatorów: tych, 
którzy „obce” starają się oceniać głę 
biej, w miarę kompleksowo, bez po­
wierzchownych uogólnień. Ustrzegł­
szy się tego, nietrudno dostrzec, że 
nieraz „sami nie wiemy co posiada­
my”. że nie brak i nam przykładów 
na potwierdzenie obiektywnych osiąg 
nięć.

Ledwie, na przykład, przyjechałem do 
Berlina, a już mi moi niemieccy koledzy 
powiedzieli: — Będziesz mieszkać w „In 
terhotel Stadt Berlin”. Nowo otwarty. 
Wszystkie roboty elektryczne wykonali 
tu Polacy.

Przyjąłem tę wiadomość nie bez dumy. 
Hotel ma 37 pięter i jest drugim co do 
wielkości (po moskiewskim hotelu „Ros 
sija”), we wschodniej Europie. Za mo­
jej młodości przecież do takich facho­
wych robót to raczej myśmy Niemców 
zapraszali. Nieraz zresztą miałem w cza­
sie tej podróży okazję natknąć się na po 
dobne przykłady.

Nasze argumenty

Rozmawiałem wiele na tematy gos 
podarcze. Zwykle na zakończenie za 
dawałem pytanie: — Jakie są, wa­
szym zdaniem, możliwości głębszej 
współpracy NRD z Polską? — Zaw’- 
sze otrzymywałem jednoznaczną od­
powiedź: — Szersza współpraca jest 
niezbędna i w pełni możliwa w wie­
lu dziedzinach. — Często dodawano, 
że to, c0 dotychczas robimy wspólnie,

Od oferty do transakcji
Korespondencja własna z NRD

jest niewystarczające. Nie sądzę przy 
tym, aby były to odpowiedzi grzecz­
nościowe, bo podpierano je zwykle 
rzeczową argumentacją, podstawą 
której było stwierdzenie, że i u nich 
coraz częściej nowoczesnym rozwią­
zaniom gospodarczym stają na przesz 
kodzie zbyt małe serie produkcyjne 
i zbytnie rozproszenie sił na podej­
mowanie licznych przedsięwzięć. 
Znacznie lepsze efekty można by 
osiągnąć drogą podziału pracy i ko­
operacji.

Oddzielna sprawa, to życzenia moich 
rozmówców na temat, co oni powinni ro 
bić, a co my. Zostawmy to twórcom 
przyszłych kontraktów, których rzeczą 
będzie rozstrzygać o wzajemnych zada­
niach i obowiązkach. Na razie współpra­
ca między obu krajami ma przede 
wszystkim charakter wymiany towarowej 
i usług. Rzadziej dochodzi do przed­
sięwzięć kooperacyjnych sensu stricto. 
Właśnie tę drogę trzeba poszerzać..

W obecnym układzie jesteśmy 
partnerem, u którego ludzie NRD 
mogą się sporo nauczyć. To przecież 
w Thierbach polscy inżynierowie i ro 
botnicy pokazali sztukę budowania 
wysokich kominów i chodni komino­
wych dla tamtejszej elektrowni, wy­
posażonej także w polskie urządze­
nia energetyczne. To w Weissburgu 
koło Drezna powstaje fabryka panie 
ru. jako rezultat polskiej myśli tech­
nicznej, a dwa poznańskie przedsię­

biorstwa współuczestniczą w Halle 
w budowie niektórych obiektów kom 
binatu chemicznego. Także Ślązacy 
budują dwie kopalnie soli potasowej 
w Turyngii.

Prawda, że import usług budowla 
no-montażowych przez NRD jest re­
zultatem tutejszego braku rąk do 
pracy, ale też nie ulega wątpliwości, 
że Polska mogła podjąć się tego 
rodzaju przedsięwzięć; kiedyś było 
to po prostu niemożliwe.

Elementy współpracy

Zwiedzając centrum wschodnio- 
saksońskiego przemysłu włókienni­
czego. widziałem w Damastweberei 
Darnino (Oberodewitz) wielki od­
dział 80 polskich krosien automatycz 
nych czterokolorowych z łódzkiej 
WIFAMY, które pracuja tu ku ogól­
nemu uznaniu starych fachowców.

Ale to jest tylko jeden aspekt kontak­
tów, Inny — to dwustronna współpraca. 
I tu przykładem może być automatycz­
na produkcja tkanin dekoracyjnych 
MALIMO, która uruchomiono w NRD, 
dzięki wspólnym badaniom i próbom, pro 
wadzonym z bielską BEFAMĄ. Dobre re 
zultaty notuje się też we współdziałaniu 
wrocławskiej fabryki maszyn budowla­
nych i Kombinatu Orsta w Lipsku. Za 
tematy podstawowe przyjęto badania w 
dziedzinie hydrauliki oraz współproduk- 
cję pomp hydraulicznych, wymianę nie­

których elementów, uzgodnienia o cha­
rakterze normalizacyjnym itp.

Pewne osiągnięcie w tej dziedzinie ma 
— i to trzeba podkreślić — nasza poznań 
ska WIEPOFAMA, która utrzymuje wię­
zy współpracy z zakładami w Plauen.

Przykładów oczywiście można 
przytoczyć więcej. Wszystkie one 
świadczą nieźle o polskiej technice 
i zacieśnianiu kontaktów gospodar­
czych z NRD. Znajduje to zresztą 
wyraz w nieustannym wzroście obro 
tów handlowych między obu kraja­
mi, przy czym na uwagę zasługuje 
struktura tych obrotów.

Po obu stronach „lady”

W 1969 roku oba kraje wymieniły 
między sobą towary wartości 528 min 
rubli, a w tym roku zamierza się 
przekroczyć sumę 570 min. Blisko 50 
procent naszego eksportu do NRD 
stanowią dobra inwestycyjne: obra­
biarki, maszyny włókiennicze, budo­
wlane, drogowe, urządzenia dźwigo­
we, a także wyroby przemysłu elek­
tronicznego i elektrycznego. Ekspor 
tujemy „Fiaty” (w ciągu 2 lat — 
6 500 wozów, które cieszą się tu dobrą 
opinią), lodówki, konfekcję, teksty­
lia. meble itp.’ Nadto świadczymy 
usługi budowlane, o czym wspomnia 
łem wcześniej.

Struktura naszego importu z NRD

jest podobna; odmienny jest tylko 
asortyment. 48 procent importu stano 
wią maszyny i urządzenia, a wśród 
nich maszyny poligraficzne, obra­
biarki, urządzenia dla przemysłu 
chemicznego, wyroby elektroniczne 
oraz liczne artykuły konsumpcyjne.

W październiku tego roku podpisa 
liśmy porozumienie, wedle którego 
do 1975 roku nastąpi wzrost wzajem 
nych obrotów handlowych o około 
55 procent. Skoordynowane zostały 
też plany gospodarcze ze szczególnym 
uwzględnieniem takich dziedzin, jak 
przemysł maszynowy, elektroniczny 
i elektryczny oraz chemiczny; uzgod 
niono główne kierunki współpracy 
gospodarczej i naukowo-badawczej.

Są zamierzenia, uzgodnione plany. 
Z wymianą towarów i usług nie po­
winno być kłopotów. Ale to jest sfe­
ra przede wszystkim handlu. Rzecz 
w tym, aby takimi osiągnięciami moż 
na było się też poszczycić w dziedzi 
nach określanych jako kooperacja, 
współprodukcja, podział pracy. Z 
obustronną korzyścią. W NRD spoty 
kałem się z opinią o potrzebie ta­
kiej współpracy, u nas mówi się to 
samo. Trzeba zatem działać, aby re­
zultaty były nroporcjonalne do dekla 
racji. Korzyści mogą być duże, gos­
podarcze i polityczne.

ZBIGNIEW MIKA
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Przed zielonym światłem

BĘDZIEMY PODRÓŻOWAĆ WYGODNIEJ
Najbliższe pięciolecie bę­

dzie dla PKP okresem 
wytężonej pracy: w 1975 

roku PKP mają przewieźć oko 
ło 440 min t. towarów, a więc o 
ponad 20 procent więcej niż w 
roku ubiegłym. Natomiast prze 
wozy pasażerskie nie wzrosną 
tak znacznie — transport kole 
jowy winien za pięć lat prze­
wozić 1.100 min pasażerów, czy 
li tylko o 8 procent więcej niż 
obecnie.

Można więc powiedzieć krót 
ko: w najbliższych latach — 
jeśli chodzi o przewozy pasażer 
skie — zadanie Polskich Kolei 
Państwowych nie sprowadzają 
się do ilości, lecz do jakości u- 
sług. Oczekujemy wyraźnej po 
prawy warunków podróżowa­
nia-

Cóż na te warunki się skła­
da? A więc głównymi czynnika 
mi charakteryzującymi warun 
ki podróżowania i poziom ob- 
skie — zadania Polskich Kolei 
na kolei są: szybkość handlo­
wa pociągów, ich regularność 
ruchu, rodzaj taboru wagono­
wego i trakcyjnego oraz za­
gęszczenie, czyli — jak to 
wdzięcznie kolejarze nazywa­
ją — wskaźnik zaludnienia na 
oś wagonu osobowego.

Zatrzymajmy się nad każ­
dym z tych czynników, które 
— jak wiadomo — dopiero w 
połączeniu gwarantują wygod­
ną podróż. Cóż bowiem z tego, 
że będziemy w wagonie czy 
przedziale mieli nawet wszyst 
kie miejsca do dyspozycji, sko 
ro będą to siedzenia twarde, 
grożące wbiciem drzazgi w de 
likatne miejsce. Albo co z tego, 
że wagon będzie superkomfor- 
towy — skoro pociąg spóźni się 
powiedzmy 230 minut...

A więc zacznijmy od szybkości: 
to prawda, że pociągi pasażerskie 
jeżdżą coraz szybciej — ale ten 
przyrost prędkości jest nad wyraz 
skromny. Przeciętna szybkość 
handlowa pociągów pasażerskich w 
1950 roku wynosiła 34,3 km/godz, 
w 1900 38 km godz, zaś w 1968 roku 
48,7 km/godz. Wzrost ten wynika 
głównie z sukcesywnego wprowa 
dzania trakcji elektrycznej i spali 
nowej, które umożliwiają osiąga­
nie wyższych szybkości pociągów 
niż trakcja parowa. I tak np., o 
ile przeciętna szybkość handlowa 
dla trakcji parowej wynosi 37,9 
km/godz., to dla trakcji spalinowej 
jest już o 1# kilometrów na go­
dzinę wyższa.

Jeszcze skromniejszy jest wzrost 
regularności ruchu pociągów pasa 
żerskich. Zwiększenie regularnoś­
ci ruchu pociągów pasażerskich 
należy obecnie do najważniejszych 
zadań stojących przed służbami 
eksploatacji kolei.

Jednym z podstawowych kie 
runków działania, zmierzają­
cych do poprawy warunków 
podróżowania na PKP, jest mo 
dernizacja taboru kolejowego 
przeznaczonego do przewozu 
osób. Zakupy wagonów osobo­
wych, elektrycznych zespołów 
trakcyjnych i wagonów spali­
nowych. stanowią znaczną część 
ogólnych nakładów inwestycyj 
nych przeznaczonych na roz­

wój i modernizację transportu 
kolejowego. W ciągu ostatnich 
lat PKP otrzymały ponad 1000 
wagonów wyposażonych w no 
woczesne urządzenia hamulco 
we, oświetlenia i ogrzewania 
oraz przystosowanych do kurso 
wania z dużymi szybkościami. 
W najbliższych latach stan po­
siadania PKP w zakresie nowo 
czesnych wagonów będzie się 
powiększał w tempie o wiele 
przyspieszonym.

Niezależnie od dostaw nowego ta 
boru realizowany jest szeroki pro 
gram modernizacji wagonów osobo 
wych zakupionych w okresach po 
przednich. Modernizacja ta obej­
muje głównie unowocześnienie u- 
rządzeń oświetlenia j ogrzewania, 
wyposażenie wnętrz oraz wymianę 
zestawów kołowych.

Jednocześnie co roku skreśla się 
z inwentarza po około 350 wago­
nów osobowych o przestarzałej kem

Obiecujący rezultat badań

NAWOZY BEZ BALASTU
"Intensywne rolnictwo zuży
* wa coraz więcej nawo­

zów sztucznych, w związ­
ku z czym ich transport i roz­
siewanie na polach stają się 
poważnym problemem. Chemia 
światowa poszukuje więc bar­
dziej skoncentrowanych form 
nawozów. Interesujące wyniki 
badawcze w tym zakresie ma 
ją naukowcy i specjaliści z 
przemysłu ośrodka szczecińskie 
go.

Wszystkie niemal z wielu 
produkowanych dotychczas na 
wozów sztucznych zawierają 
stosunkowo niewielki procent 
składników odżywczych dla 
roślin. Resztę chemicy nazywa 
ją oględnie balastem, a rolnicy 
— bardziej lapidarnie — pia­
chem, który muszą wielokrot­
nie przenosić na plecach. Przy 
intensywnym nawożeniu sub­
stancje balastowe nie pozostają 
również bez. wpływu na jakość 
gleb. Dlatego produkcja nawo­
zów o wyższej koncentracji 
jest ważnym problemem tech­
niczno-gospodarczym.

Nad zagadnieniem tym pra­
cują u nas m. in. w ośrodku 
szczecińskim specjaliści z poli 
techniki i zakładowego labora 
torium chemicznego „Polic”. 
Sygnalizują oni uzyskanie w 
skali laboratoryjnej obiecują­
cych rezultatów produkcji, tzw. 
metafosforanu potasowego. 
Jest to dwuskładnikowy na­
wóz sztuczny zawierający 
związki fosforu i potasu z tle­
nem. pozbawiony niemal całkę 
wicie substancji balastowych.

W stosunku do technologii 
znanych już z zagranicznych 
opisów patentowych nowa me 
toda. aczkolwiek dopiero wstęp 
nie zbadana, może zapowiadać 
cenne wskaźniki ekonomiczne 
— proces przebiega bowiem 
przy niższych temperaturach. 

strukcji i niskim standardzie wy­
posażenia. Do roku 1975 powinno 
nastąpić całkowite wycofanie z 
ruchu wagonów- 2 i 3-osiowych 
w przeważającej większości z drew 
nianą konstrukcją nadw-ozia, któ­
re nie tylko nie gwarantują wy­
godnego i bezpiecznego podróżo­
wania, ale też wymagają częstych 
i kosztownych napraw.

Zwiększenie prędkości pocią 
gów osobowych wymaga od 
kolei szeregu przedsięwzięć mo 
dernizacyjnych, od organizacji 
pracy i zarządzania poczyna­
jąc, poprzez rekonstrukcję sie­
ci, modernizację trakcji, tabo 
ru, automatyzację urządzeń za 
bezpieczenia ruchu i na łącz­
ności kończąc. Do podjęcia tych 
prac szerokim frontem Polskie 
Koleje Państwowe przygotowu 
ją się obecnie z wielkim nakła 
dem sił i środków.

TOMASZ MIECIK

Bardzo interesujący jest rów­
nież fakt, że przez pewne mo 
dyfikacje procesu (dodawanie 
w różnych proporcjach tlenku 
wapnia) można skracać i wy­
dłużać czas rozpuszczania się 
nawozu w glebie. Ten swoisty 
„mechanizm zegarowy", regu­
lujący okres przyswajania na­
wozów sztucznych przez rośli­
ny jest obecnie przedmiotem in 
tensywnych badań w wielu la 
boratoriach agrochemicznych 
świata. (AR)

Nie sposób mówić o wszech­
stronnej edukacji teatralnej 
naszej widowni bez koniak 

towania jej z wszystkimi, w tym 
również z najbardziej nawet 
kontrowersyjnymi zjawiskami w 
naszym teatrze. A jednym z nich 
są dziś bezprzecznie teatralne 
propozycje Różewicza. Przez 
wiele lat znane niemaj wyłącz­
nie w wąskim kręgu wtajemni­
czonych, obecnie coraz częściej 
torują sobie drogę na scenę za­
wodową, a nawet do teatru TV, 
jeśli przypomnimy tu niedawną 
inscenizację Brauna: „Aktu prze 
rywanego" z Lublina.

Teksty sceniczne wybitnego 
poety szczerze mówiąc sprawia­
ją jednak wiele kłopotów na­
szym inscenizałorom, aktorom i 
w ogóle teatrom. Jest to bowiem 
d r am a ł o p i s ars t wo szc z eg óln ego 
rodzaju. Nie tyle sam tekst gra 
tu bowiem decydującą role, co 
obraz i nie tyle nawet słowo, co 
pauza, gest i w ogóle aktorska 
interpretacja samych, obszerniej­
szych nawet od dialogów, dida- 
skalii. Teatr Różewicza pozornie 
tak prosty i realistyczny, de fac­
to jest jednak bardzo trudny w 
odbiorze. Autor „Kartoteki" prag 
nie bowiem stworzyć zwyczaj­
ny, prosty realistyczny teatr, za­
przeczając równocześnie wszef-

Roman Grzybowski: Przed woj­
ną nikogo nie interesowało, jaka 
powi erze hni a mi es z k al n a prz y pa 

de komuś na głowę.
Fot. — Z. Kantorski

Wciągu minionego ćwierćwie 
cza wzniesiono w Kaliszu 
24155 izb, z czego na o- 

beoną 5-latkę przypada 10700. 
Można śmiało powiedzieć, że nie 
ma w tym mieście wzniesionego 
po wojnie domu mieszkalnego, 
przy którym nie pracowałby Ro­
man Grzybowski — aktualnie o- 
perator ciężkiego sprzętu Kalis­
kiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego. A przecież przedsię­
biorstwo ło wznosi domy rów­
nież w innych miastach, a po­
nadto montuje hale przemysło­
we, magazyny itp. Z Romanem 
Grzybowskim rozmawiamy w 
przerwie Kaliskiej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR, 
tuż po wybraniu go na członka 
Komitetu Miejskiego oraz dele­
gata na Wojewódzką Konferen­
cję Partyjną.

— Zacząłem pracę w na­
szym przedsiębiorstwie w 1957 
roku. Oczywiście, budowało 
się wówczas sposobem trądy-

TEATR Komedia o śmierci i zagładzie
kim przyjętym konwencjom fea- 
tralnym, w tym również najnow­
szym konwencjom tzw. awangar­
dy. Proponuje nam więc teatr 
bez określonych reguł gry, bez 
jednolitej konstrukcji dramatur­
gicznej całości, bez ostateczne­
go rozwiązania konfliktowych 
sytuacji. Montuje na naszych o- 
czach obraz całości z nałurali- 
stycznych wycinków rzeczywisto­
ści, pozornie akompozycyjnie, 
działające na widza wprost siłą 
i ekspresją zgromadzonych kon­
kretów: strzępów sytuacji i zda­
rzeń. Metoda ta kojarzy mi się z 
nową plastyką, z pop-arfem. A 
więc z projekcją nic nie znaczą 
cych samodzielnie rekwizytów i 
realiów tworzącą dopiero w koń 
cowym efekcie, w wyobraźni wi­
dza, pewną zamkniętą całość. 
Rzecz w tym jednak, że litera­
cki pop-art Różewicza nie powi 
ni en, jak sądzę, przekraczać na­
stępnego progu. To znaczy nie 
powinien stawać się happenin­
giem, a więc całkowicie dowol­
ną grą znaczeń, kontekstów i 
skojarzeń, inscenizowaną li tyl­
ko samymi emocjami. W poznań 
skim przedstawieniu natomiast

NASZE ROZMOWY |

Zycie na budowach
cyjnym, z cegły i przy pomo­
cy kielni jako podstawowego 
narzędzia. Wówczas nikomu 
się jeszcze nie śniło o dzisiej­
szym rozmachu i uprzemysło 
wieniu prac budowlanych.

— To z pewnością duża satys­
fakcja patrzeć na nowe osiedla, 
w których budowie brało się nez 
pośredni udział?
— Ale i duża osobista odpo­

wiedzialność za jakość odda­
wanych do użytku mieszkań. 
Wprawdzie jako operator cięż 
kiego sprzętu sam nie biotę 
udziału w ich wykańczaniu, 
ale przecież ludzi nie obcho­
dzi bezpośredni wykonawca i 
cała krytyka za złą pracę spa­
da na wszystkich pracowni­
ków budowlanych. Mam wie­
le okazji przekonać się o tym 
na spotkaniach z wyborcami 
jako radny Miejskiej Rady 
Narodowej i członek Komisji 
Budownictwa i Gospodarki 
Komunalnej. Tymczasem czę­
sto musimy się spowiadać z 
cudzych grzechów, odpowiadać 
za źle wykonaną stolarkę pro 
dukowaną w innych zakła­
dach, za mokre klepki parkie­
towe i inne niedoróbki na­
szych kooperantów.

— Sadze, że w opinii społecznej 
przeważa jednak uznanie dla Wa 
szej pracy...?
— Istotnie, nasze przedsię­

biorstwo cieszy się dobrą opi­
nią zarówno wśród społeczeń­
stwa jak i u władz. O naszej 
pracy świadczy wymownie 
fakt, że już 24 października 
wykonaliśmy plan rzeczowy 
bieżącej 5-latki. Godne pod­
kreślenia jest również to, że 
początkowy plan zbudowania 
w tym 5-leciu 7886 izb pod­
niesiony został uchwałą Ple­

reżyser, jak sądzę, ten próg 
przekracza. Mamy tu bowiem 
do czynienia z feerią pomysłów 
i zdarzeń, która ten Różewiczów 
ski teatr w niektórych momen­
tach wręcza zabija. Działa już 
po prostu niemal autonomicznie, 
na zasadzie szoku dla samego 
szoku, chaosu dla samego chao­
su, pomysłu dla pomysłu.

Przedstawienie zaczyna się cał 
kiem interesująco, chociaż od 
samego początku najmniej tra­
fia w nim do przekonania sama 
jego scenografia. Wierna w za­
sadzie sugestiom autora, ale bez 
klimatu, bez nastroju, zwłasz­
cza w I akcie. Początek utrzyma 
ny jest w duchu komedii, typo­
wego teatralnego absurdu. Sta­
ra, przykra dla otoczenia kobie­
ta, bardziej wstrętna niż śmiesz­
na, marzy o dziecku i eksplodu­
je swe namiętności. Ta część 
spektaklu sprawia korzystne wra 
zenie od strony aktorskiej. Prze­
de wszystkim ło zasługa dojrza­
łej gry Bronisławy Frejłażanki 
oraz Aleksandra Iwańca, ale tak­
że i tych drobnych, niemal bez- 
tekstowych ról: Barbary Grabów 
skiej, Małgorzaty Załuskiej, Eu­

num Komitetu Miejskiego 
PZPR na 10 669 izb. Nato­
miast przewidywane wyKona- 
nie wyniesie 10 724 izby.

— Co nowego ma teraz na 
warsztacie Wasze przedsiębior­
stwo?
— Przede wszystkim przygo 

towujemy się do rozpoczęcia 
budowy nowego typu bloku o 
symbolu „OWT”. Chodzi tu za 
równo o nową technologię o- 
partą na montażu wielkich ele 
mentów, jak i o wyższy stan­
dard i lepszą funkcjonalność 
mieszkań, a także o okazalszy 
kształt urbanistyczny.

— Tak duże tempo budowni­
ctwa w Kaliszu złagodziło zapew­
ne problem mieszkaniowy.
— Na pewno złagodziło, ale 

go jeszcze nie rozwiązało. Wy­
starczy powiedzieć, że na 
mieszkania spółdzielcze ezeka 
w kolejce 3016 członków, nie 
licząc tych, którzy otrzyma® 
już przydział na rok bieżącym 
38 rodzin mieszka w domach 
przeznaczonych do wyburze­
nia, 163 w budynkach nie na­
dających się do zamieszkania, 
a 313 w nadmiernie zagęszczo­
nych. Potrzeby są więc nadal 
duże.

— Kalisz przed wojna Uczył 81 
tysięcy mieszkańców, dzisiaj 
mniej więcej tyle samo. Miasto 
nie było w zasadzie zniszczone. A 
przecież przybyło mu po wojnie 
ponad 24 tys. mieszkań...
— Trzeba jednak pamiętać 

przedwojenne warunki, zatło­
czone sutereny, strychy, pod­
dasza. Wówczas nikogo nie in­
teresowało, jaka powierzchnia 
mieszkalna przypada komuś 
na głowę. I o tym nieraz się 
zapomina.

Rozmawiał:
FELIKS BIŁOŚ

geniusza Kotarskiego r Mariana 
Pogasiza i innych. Druga część 
spektaklu, ta katastroficzna i o- 
brazowa, w mniejszym stopniu 
pozwala już dostrzec aktora. Jest 
zresztą w ogóle nieco słabsza, 
przegadana. Mści się tu łakże 
niepotrzebne chyba z punktu wi 
dzenia całości rozszerzenie tek­
stu o fragmenty pochodzące z 
innych utworów Różewicza, za­
ciemniające w efekcie tylko wy 
mowę tej właśnie sztuki. Ta część 
przedstawienia jest ciężka i bar­
dzo gorzka^ R/ecz dzieje się na 
gigantycznym śmietniku pełnym 
niepotrzebnych sprzętów i lu­
dzi. Mamy łu jednak ciągle na­
dal do czynienia z komedią. Z 
tym tylko, że jest ło komedia o 
śmierci ludzkiej, o wojnie, ę sa- 
mounic es tw i eniu,

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Nowy w Poznaniu: „Sta­

ra kobieta wysiaduje” — sztuka w 
2 częściach Tadeusza Różewicza 
w reżyserii Bogdana Hussakow- 
skiego, scenografii Elżbiety Oyrza- 
nowskiej. Współpraca reżyserska 
Piotra Sowińskiego. Premiera: 5 
grudnia 1970 r.

OLIMPIJCZYCY
Dokończenie ze str. 3 

pozostaje się im wiernym do 
końca życia” — mówi prof. dr 
Andrzej Schinzel z Instytutu 
Matematyki Polskiej Akade­
mii Nauk. Sam jest typowym 
przykładem olimpijczyka. Lau 
reat jednej z pierwszych Olim 
piad obecnie osiągnął najwyż­
szy stopień naukowy w swoim 
zakresie. Przeważnie bow;em 
naukowa kadra matematyków 
wywodzi się z byłych laurea­
tów olimpijskich.

Spójrzmy na liczby. Rok 
1969 stanowi jubileusz — XX 
Olimpiada. W zawodach I 
stopnia brało wówczas udział 
1431 uczniów z siedmiu okrę­
gów, w tym z liceów ogólno­
kształcących — chłopców 829, 
dziewcząt 284; ze szkół zawo­
dowych chłopców 262, dziew­
cząt 56. Z tej liczby do zawo­
dów stopnia II zakwalifiko­
wało się 314 uczniów, a do 
finałów 67 zawodników. A fi­
nalista to jest już w matema­
tyce „ktoś”. Liczby te potrak­
tować można jako poglądowe, 
gdyż tak mniej więcej kształ­
tuje się obraz każdej Olimpia 
dy.

Prof. Schinzel mówi, że u- 
dział w Olimpiadzie polega na 
rozwiązywaniu zadań, podczas 
gdy praca naukowa na rozwią 

zywaniu zagadnień. (Zagadnie 
nie różni się od zadania tym, 
że rozwiązanie nie jest w da­
nym momencie znane). Choć 
z psychologicznego punktu wi 
dzenia różnica między jednym 
a drugim istnieje, z logicznego 
— jest tylko pozorna, ponie­
waż to, co kiedyś było zagad­
nieniem, staje się dziś zada­
niem. Potraktujmy więc zada­
nia olimpijskie jako zagadnie­
nia. Bo.....dopóki jakaś gałąź 
wiedzy obfituje w zagadnie­
nia, dopóty jest pełną życia”. 
Ta maksyma niech więc przy 
świeca przyszłym Olimpiadom 
ku chwale polskiej matema­
tyki.

Na zakończenie ciekawostka, 
nad której przyczynami niech 
się głowią badacze kultury i 
obyczaju, bo sądzę, że w tej 
dziedzinie należy szukać roz­
wiązań. Otóż dziewczęta przy 
stępują do Olimpiad w ilości 
znikomej, a w jeszcze mniej­
szej stają się laureatkami. Na 
tomiast na studiach matema­
tycznych jest więcej dziew­
cząt. Co prawda, „zaludniają” 
głównie dział, ogólny, z któ­
rego wywodzą się przyszli na­
uczyciele matematyki, a nie 
działy specjalistyczne dla ka­
rier już ściśle naukowych. 
Dlaczego? Niech mi kto powie, 
kiedy geniuszem matematycz­
nym będzie wreszcie kobieta?

EWA BERBERYUSZ

PRZESTAWIENIE PIECA
Maria R. — W ramach remontu 

kapitalnego miano w zakładzie u- 
sługowym postawić nowy piec, bo 
stary się rozleciał. Piec miał być 
postawiony w październiku br„ 
tymczasem rozpoczął się grudzień, 
a administracja nic w tej sprawie 
nie czyni.

RED. — Najemca lokalu obo­
wiązany jest na własny koszt do­
konać naprawy pieca węglowego 
(usuwanie uszkodzeń, wymiany 
części zużytych). Przebudowa 
(przestawienie) pieca należy do 
właściciela lub administratora do 
mu. W opisanym wypadki/ ma 
Pani prawo na koszt a d m i 
n i s t r a c j i konieczne naprawy 
przeprowadzić. Sprawę tę regulu 
je par. 4 i 5 rozporządzenia Mini­
stra Gospodarki Komunalnej z 
3. 8. 1965 roku. (3016)

TYLKO DLA SPECJALISTÓW
Józef Nowak — Słyszałem, że za 

pośrednictwem „Polservice” moż­
na wyjechać do pracy za granicę?

RED. — Przedsiębiorstwo Han­
dlu Zagranicznego „Polservrce” 
nie zajmuje się wysyłaniem do pra 
cy za granicę indywidualnie zgła- 
szaja.cych się osób. W razie zapo­
trzebowania, które wpływa od 
kontrahentów zagranicznych na 
wysoko kwalifikowanych specjali 
stów, przedsiębiorstwo to wystę­
puje do właściwych ministerstw, 
względnie urzędów centralnych, 
które zgłaszają swoich pracowni­
ków na ewentualny wyjazd. (2898)

WSPÓLNOŚĆ MAJĄTKOWA
P. St. Września — Od moich ro­

dziców, w formie darowizny otrzy

REDAKCJA ODPOWIADA
ma łam domek jednorodzinny. W 
zapisie notarialnym figuruję tylko 
ja. Czy dom należy również do 
mego męża?

RED.: — Przedmiot darowizny 
otrzymany przez jednego z mał­
żonków stanowi w czasie trwania 
małżeństwa odrębny jego mają­
tek. Nie stanowi on wspólności 
majątkowej małżeńskiej. (3044)

WIEK EMERYTALNY

J. K. — Pracuję od 1945 r. w 
służbie zdrowia w tym 16 lat jako 
laborantka rentgenowska. Od ilu 
lat przysługuje mi emerytura; jed 
ni twierdzą, że od 50 roku życia, 
inni, że od 55?

RED.: — Prawo do emerytury 
po ukończeniu 60 lat przez męż­
czyznę i 55 lat przez kobietę mają 
pracownicy zatrudnieni w warun­
kach szkodliwych dla zdrowia. 
Stanowiska, na których praca dla 
zdrowia jest szkodliwą, określa 
rozporządzenie Rady Ministrów 
art. 11, ustawa 4 23. I. 1968 r.
Przepisy te nie zaliczają pracy na 
stanowiskach laborantów rentge­
nowskich do prac szkodliwych.

(2605)

WYPOWIEDZENIE I URLOP

Czesława S. — Pracowałam w 
MHD jeden rok. Pracę wypowie­
działam sama, a urlopu nie mia­

łam i nie dostałam. Proszę o wy­
jaśnienie czy zakład pracy postą­
pił słusznie?

RED.: — Zgodnie z art. 17 usta­
wy z 29. 4, 1969 r. o pracowni­
czych urlopach wypoczynkowych 
(Dz. U. nr 12, poz. 85) pracownik 
traci prawo do urlopu wypoczyn­
kowego przysługującego mu w ro 
ku, w którym następuje rozwiąza 
nie pracy, w razie wypowiedze­
nia umowy. Skoro sama wypowie 
działa Pani umowę o prace, utra­
ciła prawo do urlopu' wypoczyn­
kowego. (3057)

OKAP NAD KUCHENKĄ

Stanisława F. — Mam kuchnię 
bez okna. Pomimo stale otwartej 
kratki wentylacyjnej pod sufi­
tem, wszystkie zapachy posiłków 
rozchodzą się po całym mieszka­
niu. Wietrzenie przez okno w po 
koju nie daje rezultatów?

) RED.: — Dla usunięcia zapachów 
i wilgoci należy zainstalować okap 
z wyciągiem do komina nad ku­
chenką gazową, elktryczną czy 
piecem węglowym. Powinien zro­
bić to blacharz czy stolarz — (w 
zależności czy okap będzie z 
drewna, czy blachy) w porozumie 
niu z kominiarzem, który stwier­
dzi czy „ciąg” je«t dobry. Aby 

okap spełnił swe zadanie, powi­
nien obejmować dokładnie całą 
powierzchnię nad kuchenką. Szko 
da, że tego rodzaju urządzenia nie 
można kupić gotowego w skle­
pach. Na pewno koszt byłby, niż­
szy. (3011)

GARAŻ BEZ ZEZWOLENIA

M. S. Bydgoszcz — Bez mojej 
zgody lokator pobudował sobie ga 
raż na podwórzu. Parkuje tam 
swój samochód, nie płacąc żadne­
go ekwiwalentu. Jakie kroki nale­
ży podjąć w tej sprawie?

RED.: — W stosunku do lokato­
ra, który samowolnie pobudował 
garaż i parkuje w nim samochód, 
może wystąpić Pan do sądu z żą­
daniem rozebrania i usunięcia ga 
rażu. Sąd prawdopodobnie oceni 
słuszność Pana żądań i nakaże lo­
katorowi rozbiórkę garażu. (3045)

PRACOWNIK SEZONOWY 
I URLOP

„Wal”. Jaki urlop należy się se­
zonowym pracownikom w kampa­
nii cukrowniczej?

RED.: — Pracownicy sezonowi — 
np. zatrudnieni w kampanii cuk­
rowniczej otrzymują urlopy wy­
poczynkowe na podstawie odmień 
nych zasad aniżeli pozostali pra­
cownicy. Otrzymują oni jeden 
dzień za każdy przepracowany 
miesiąc. Praca sezonowa nie pod­
lega również wliczaniu do okre­
sów zatrudnienia przy podjęciu 
stałego zatrudnienia. (2730)
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Zapraszamy na lodowisko „Bogdanka

Ciekawy turniej juniorów
w hokeju na lodzie

„^..te^Or?CZnym sez°nie zimowym nie mieliśmy w Poznaniu zbyt 
wielu atrakcyjnych spotkań w hokeju na lodzie. Dlatego też zapra- 

wszystkich entuzjastów tej dyscypliny sportu w sobotę i nie- 
-n® lodowisko „Bogdanka”, gdzie rozegrany zostanie

rurniej juniorów o puchar przechodni „Głosu Wielkopolskiego”
Do udziału w turnieju zgłosiły 

się zespoły Odry Opole, Stilonu 
Gorzów. MKS-u Września i Cybi 
ny Poznań Niewiątpliwie fawory­
tami turnieju są młodzi hokeiści z 
Opola i Gorzowa, którzy wystę-

Odznaczenia dla 
kobierskich LZS-owców

Sprawa poszanowania sprzętu 
sportowego, dyscypliny i właści­
wej opieki nad zawodnikami, to 
najważniejsze punkty dyskusji, 
która odbyła się niedawno pod­
czas zebrania sprawozdawczo-wy­
borczego w kobierskim LZS-ie. 
Najlepszym sportowcom wręczono 
brązowe odznaczenia i znaczki fir 
mowę.

Na starcie przedolimpijskich za­
wodów. które odbędą się w lutym 
przyszłego roku w Sapporo stanie 
448 zawodników i zawodniczek z 23 
krajów w tym również z Polski.

W spotkaniu towarzyskim repre­
zentacja pięściarska ZSRR poko­
nała drużynę Ugandy 12:8.

W II lidze hokeja na lodzie na 
dal bez porażki jest zespół sosno­
wieckiego Zagłębia, który ma 7 
punktów przewagi nad następną 
w tabeli — Cracevią.

Mistrzostwa świata w podnosze­
niu ciężarów zamiast w Peru, ma­
ją się odbyć w przyszłym roku w 
Bułgarii.

Drugą ligę bokserską zasilą w 
przyszłym sezonie drużyny Moto­
ru z Lublina i Górnika z Jastrzę­
bia

W Wiśle przebywa na zgrupo­
waniu 11 czołowych naszych kola- 
rzy-szosowców. wśród których 
znajdują się dwaj reprezentanci 
Poznania Czechowski i Kaczma­
rek. Pierwszym ważniejszym star.
tern naszych szosowców 
przyszłym będzie wyścig 
Algierii, w pierwszych 
marca.

w roku 
dookoła 
dniach

Leszno

Najlepsi w trójboju
W Lesznie odbyły się zawody w 

trójboju obronnym członków koła 
lok przy- Szkole . podstawowi 
nr 2. W ramach imprezy rozegra­
nej w kategorii chłopców 1 dziew­
cząt, odbyło się strzelanie z kbks, 
pokonywanie toru przeszkód i rzu 
canie granatem do celu.

W strzelaniu wśród chłopców 
najlepszym okazał sie D. Toma­
szewski. a wśród dziewcząt I miel, 
sce zaieła D. Pietrzak. Na torze 
przeszkód triumfował A. Janko- 
wiak a w gronie dziewcząt G. Mą­
ką ła.

W końcowej klasyfikacji zwy­
ciężył S. Przybyłowicz przed D. 
Tomaszewskim a wśród dziewcząt 
D. Pietrzak przed G. Makałą.

W czasie zawodów przeprowa 
dzono sprawdzian na młodzieżową 
odznakę sprawności obronnej — 
MOSO w specialności sanitarnej. 
Młodzież zdobyła 29 odznak: 6 brą­
zowych, 15 srebrnych i 8 złotych.

(R)

• Praca Nauka
Opiekunkę do 1,5-roczne- 
go dziecka przyjmę (oko­
lica Rynku Jeżyckiego). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44901 g.
Potrzebna uczennica 
krawiectwa. Poznań, 
Gwardii Ludowej 24 b.

do

44863g
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7 a.

42572g
Pisania na maszynie — 
uczę. Pl. Wolności 2, w 
podwórzu. III ptr. 44203g
Niemieckiego języka uczę 
na dogodnych warunkach. 
Poznań, ul. Lubeckiego 10 
m. 1, róg Rycerskiej —
Grunwald. 43705g

Dwóch Clay ów 
na zawodowym ringu
Cassius Clay — to obecnie najpo 

pularniejszy bokser zawodowy
świata w wadze ciężkiej. Ostatnio 
odniesione przez niego zwwcięstwo
nad Argentyńczykiem
Bonaver.ą było 31

Oscarem 
z kolei.

pują w centralnej lidze juniorów 
i mają już na swoim koncie spcro 
sukcesów. Poznańskie zawody bę­
dą więc świetną okazją dla ho 
kejowej młodzieży naszego okrę­
gu, do spotkania się z silniejszy­
mi przeciwnikami, nabrania od­
powiedniej rutyny i doświadcze- 
n i a.

Naturalnie nie można z góry za­
kładać, że zawodnicy MKS-u 
Września i Cybiny Poznań stoją 
zupełnie na straconej pozycji. 
Znając ambicję i wołę walki obu 
tych zespołów jesteśmy przeko­
nani. że dadzą oni z siebie wszyst­
ko. aby jak najlepiej wypaść w 
czasie sobotnich i niedzielnych 
spotkań. Wiele bedzie zależało od 
dopingu i dlatego apelujemy do 
młodzieży o jak najliczniejszy u- 
dział i zagrzewanie swoich kole­
gów do walki.

W sobotę o godz, 13 na lodowi-, 
sku „Bogdanka” spotkają się ze­
społy Stilonu Gorzów i MKS-u 
Września. Natomiast o godz. 20 
Odra Opole gra z Cybiną Poznań. 
Zwycięzcy tych spotkań zmierzą 
się w niedziele o godz. 12 w wal­
ce o I i II miejsce, natomiast 2 
£cdziny wcześniej o godz. 10 po­
konani grać będą o III i IV miej­
sca.

Wstęp na wszystkie spotkania 
jest bezpłatny, (s)

Ogółem Clay rozegrał 31 walk. 
Rekordzistą pod względem rozegra 
nych walk jest jednak nadal wiel­
ki szampion boksu zawodowego 
— Joe Louis (walczył od 1937 do 
1949 r„ a więc najdłuższej z ml-

, strzów 
wag).

Clav 
29 lat. 
dzieci.

zawodowych świata wszech

skończy 17 stycznia 1971 r. 
jest żonaty, ojciec trojga

Drugim zawodnikiem bokser­
skim, również o nazwisku Clay. 
jest jego młodszy brat — Rudolph. 
który ostatnio pokonał przez tko 
H. Granta z Jamajki, (p)

IV zawody podwodne 
o „Srebrną płetwę”

Po ra.z czwarty Poznański Klub 
Podwodny ..Akwanauta” organizu­
je w dniach 12—13 grudnia br. 
ogólnopolskie zawody o „Srebrną 
płetwę m. Poznania”.

W zawodach weźmie udział re­
kordowa ilość drużyn. Zgłosiło się 
bowiem 27 zespołów (w ubr. 24). w 
tym 3 reprezentujące kluby pod­
wodne Czechosłowacji. Wśród zgło 
szonych na czoło wybija się ubie­
głoroczny triumfator imprezy 
Klub Morski z Gdyni, który i tym
razem 
Obok

wystaoi w roli faworyta 
tej drużyny wspomnieć

jeszcze v'ypada o świetnym zespo­
le OSP Wrocław, zdobywcy czwar

PIŁKA NOŻNA
Międzypaństwowy mecz piłkar-

ski Wiochy
spotkań

Irlandia, z cyklu
eliminacyjnych do mi-

strzostw Europy wygrali Włosi 3:0 
(2:0).
BENFICA — „RESZTA EUROPY”

W Lizbonie rozegrano mecz pił­
karski. w którym miejscowa Pen- 
fica spotkała sie z reprezentacją 
..Reszty Europy”.

Zwyciężyła Benfica 3:2 (2:0) 
Bramki strzelili dla zwycięzców — 
Eusebio. Sinaoes i Jorce. a d>a po 
konanych — Seeler (NRF) i Garate 
(Hiszpania).

tego miejsca
Pł et won urkó w

ubr. Klubie
Czeskiej Lipy

(CSRS) i naturalnie gospodarzach
zawodów poznańskim 
cie”. zajmującym 
drugie miejsce.

„Akwanau- 
tradycyjnie

Program zawodów 
trzy konkurencje indywidualne:
1.850 m w płetwach. 50 m pod

obejmuje

•wodą oraz 200 m sprint. Ponadto 
przeprowadzone zostana dwie kon 
kurencjo drużynowe: 100 m pod 
woda (trzech zawodników równo
cześnie z jednym 
nowym) i sztafeta 
wodą w płetwach.

Zawody odbywać

aonrntem
3x25 m

sie beda

tle- 
pod

na
basenie przv ul. Chwiałkowskiego. 
w sobotę od eodz. 10.15 do 14. a w 
niedzielę od godz. 9.30 dó 13. (im)

Śremscy kolarze podsumowali sezon
W świetlicy MHD w Śremie odbyło sie ostatnio spotkanie kie­

rowników sekcji kolarskiej SKS i kolarzy, którzy zjawili sie wraz 
ze swymi rodzicami. Przybyli również: I sekretarz KP PZPR — 
Marian Dominiczak, nrzedstawicieie Prezydium PRN, Frontu Jed­
ności Narodu i organizacji społecznych.

Na spotkaniu dokonano oceny 
sezonu kolarskiego i wytyczono za 
dania na przyszłość. Jak wynika 
ło ze sprawozdania, śremscy ko­
larze .zakończyli tegoroczny sezon 
sporymi osiągnięciami. Kolarze 
zdobyli tytuł przełajowego druży­
nowego mistrza okręgu na rok 
1970: Winiecki zajął IV miejsce, 
Stefaniak VII i Ruskowiak IX. 
Nieźle spisali się także juniorzy.

Na otwarcie sezonu 1978 r. odbył 
się wyścig na trasie Poznań — 
Śrem, w którym zwycięstwo od­
niósł Stefaniak. Tyrakowski był 
VII. Ruskowiak IX. a drużynowo 
śremscy kolarze zajęli II miejsce. 
W ogólnopolskim wyścigu kolar­
skim po Ziemi Koszalińskiej w 
kategorii młodzików na 160 star­
tujących Stefaniak wygrał dwa 
etapy, a w klasyfikacji na naj­
aktywniejszego kolarza po 4 eta­
pach zajął VIII miejsce. Wyniki 
całej pracy w tegorocznym sezo­
nie kolarskim najlepiej obrazuje 
XV Międzynarodowy Wyścig Ko­
larski „Po Granicy Pokoju” w

Gorzowie Wlkp. W wyścigu tym 
startowało w kategorii młodzików
18 drużyn w tym jedna z 
Drużyna Śremu zajęła tam 
czas zaszczytne III mieisce 
stała Wyprzedzona tylko 
Agromel Toruń — I mieisce

NRD. 
wów.
i zo- 
prz^z

żynę z NRD, która zajęła II miej­
sce.

W dyskusji wyrażono słowa 
uznania dla kolarzy 1 kierownika
sekcji instruktora kolarskiego
Leszka Dominiczaka, dzięki które 
mu drużyna ta mogła osiągnąć tak 
wspaniałe wvniki. Kazimiera Ka- 
sierska. matka jednego z dobrze 
zapowiadających sie kolarzy, zwró 
ciła uwagę na wychowawczą rolę 
sekcii kolarskiej w zakresie zdy-
scyplinowania i wychowania 
triotycznego.

pa_

Spotkanie upłynęło w miłej i 
przyjemnej atmosferze i zarówno
przedstawiciele władz. jak j ro-
dzice życzyli kolarzom osiągnięcia 
jeszcze lepszych wyników w przy­
szłym sezonie kolarskim, (st)

Profesor liceum — udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego.
Telefon 972-502. 44271g

Kupno ^Sprzedaż

Kożuch nowy wielkość du 
ża, płaszcze damskie, 4 
krzesła, stół, szafa 3- 
drzwiowa, deski opałowe, 
użytkowe, cegła połówki. 
Umińskiego 20 a m. 17.

____________ 44678g

Kompletne zawieszenie 
przednie Warszawy, sprze
dam. Telefon 
559-00.

Poznań
44771g

Maszynę kuśnierską, ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 43659g.

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia Jankę, Poznań, 
Dąbrowskiego 88. 44793g
Pianino pierwszorzędne, 
płyta metalowa — sprze­
dam. Zacisze 2 m. 2 (bocz
na Roosevelta). 44743g
Sprzedam telewizor Bel­
weder, zegar staroświecki, 
magnetofon tranzystoro­
wy japoński. Ul. Reya 5 
m. 1, godz. 15—18. 44786g

tDnia 8 grudnia 1970 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, najdroższy ojciec, brat, 

teść, dziadek i wujek, przeżywszy lat 60, śp.

henryk różański
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Poznań, Wodna 13 m. 13.
żona z rodziną 

44902g

Dnia 8 grudnia 1970 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św„ mój najdroższy mąż, ukochany 
btat, szwagier i wujek, śp.

JAN ADAMKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 grud­

nia 1970 r. o godz. 14 na cmentarzu parafialnym 
Poznań - Krzyżowniki.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Sianowska 54 m. 1.

żona z rodziną
44848g

O Samochody
Kupię Zastavę lub Tra­
banta, po małym przebis 
gu. Teł. 331-55 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43654g.
Samochód ciężarowy 1.5 t 
marki Chevrolet, na cho­
dzie — sprzedam. Kazi­
mierz Krzesjński, Roba- 
kowo, poczta Gądki, pow.
Śrem. 43664g
Sprzedam Warszawę M-20, 
cena 55.000 zł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43668g.

Samochód Opel Rekord — 
sprzedam. Zgłoszenia: tel. 
450-83. po godz. 16, 44580g
Sprzedam samochód War­
szawa M-20 Pick-up, na 
chodzie. Wiadomość: Ko­
bylin k. Krotoszyna, tel.
80. 1309p
Sprzedam samochód NSU 
Prinz 600, stan idealny o- 
raz garaż. Brzozowa 13
m. 5 (Dębiec). 44926g
Sprzedam Syrenę 103, stan 
dobry, 36.000 zł. Parking: 
Aleje Marcinkowskiego.

44927g
Okazyjnie sprzedam samo 
chód Renault. Hibnera 9 a
m. 24. 43778g

tDnia 8 grudnia 1970 r. zmarł w wieku 86 lat, 
opatrzony Sakramentami św., nasz drogi 

mąż i ojciec, śp.

EDWIN BETLEJEWSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym
Krzyżem Zasługi oraz Krzyżem 
Wielkopolskich.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11
14 z kościoła farnego w Gostyniu. 

W smutku pogrążone

Powstańców

bm. o godz.

żona i córka

tDnia 9 grudnia 1970 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramenta­

mi św.
I WEISSÓW

IRENA KOCHANOWICZ
I roto BRYL

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm. o godz. 
14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, siostra i rodzina _

Poznań, Ostroroga Tl m. 2. 44878g

mieszkanie dwu-
pokojowe, kuchnia, łazien 
ka, ogródek zamienię na 
mieszkanie Poznaniu. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 43818g.

Małżeństwo bezdzietne pc 
szukuje pokoju może być 
poza Poznaniem. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43800g.

Kulturalnemu panu lub 
studentowi, wynajmę po­
kój. Jeżyce, Grodziska 
127. 43741g

w godzinach od 12 do 19

* Lokale

Piła

H Nieruchomości

22 Stycznia 29. 43549g
K826f

śródmieś. mieszkanie. Hożne

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Szamotułach, w

Dom — wolne mieszkanie, 
sprzedam w Rawiczu. Ul.

W P T O 
MHD ART. WŁÓKIEN. I ODZIEŻ,

WPHAGD „ARGED” 
MHD Art Gospodarstwa Domowego

WPHPiS 
MHD Art Użytku Kulturalnego

W ZSP 
Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Handlowe

WIELKI KIERMASZ HANDLOWY
OKRYĆ DAMSKICH, MĘSKICH, DZIEWCZĘCYCH I CHŁO­
PIĘCYCH, UBRAŃ MĘSKICH I CHŁOKĘCYCH, TKANIN 
PŁASZCZOWYCH, SERWET LNIANYCH, WATOLINY 
I PODSZEWEK, GALANTERII ODZIEŻOWEJ I SKÓRZA­
NEJ, OBUWIA, ART. GOSPODARSTWA DOMOWEGO — 
SZCZOTKI, PĘDZLE, FARBY, GARNKI, NAKRYCIA STO­
ŁOWE, WYROBY Z TWORZYW SZTUCZNYCH, ŻYRAN­
DOLE, LAMPY — ROWERÓW, ZABAWEK, ART. SPORT.

HALA MTP nr 14 - wejście od ulicy Grunwaldzkiej
K8317

Panna pracująca ucząca 
się poszukuje pilnie po­
koju niekrępującego w 
śródmieściu, względnie 

i dzielnicy willowej. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43873g.

Komfortowe mieszkanie 
jednopokojowe (42 m‘)
oraz pokój, przynależno- 
ci, zamienię na M-4, wzgl. 
kupie własnościowe. Cfer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43806g.

sklep, warsztat
czas
Oferty

;tolarnia)
(dotych-

■wolne.
„Prasa”, Grun­

waldzka 19 dla 43842g.
Sprzedam połowę willi. 
Szyszkowskiego 14. Infor­
macje: dozorca. 44753g
Kupię mieszkanie włas­
nościowe do 120.000 zł, dla
kulturalnego, młodego
małżeństwa. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44312g.

Sprzedam działkę budow­
laną o powierzchni 2.000 
ml, z zezwoleniem na bu­
dowę, z budynkiem go­
spodarczym dwuizbowym, 
budynek jest wolny od 
lokatorów. Adres: działki 
Tulce, pow. Środa, poczta 
Tulce. Adres sprzedają­
cego: Edward Koterba, 
Siekierki Wielkie, poczta 
Paczkowo, woj. poznań-
skie cena
uzgodnienia.

tyle jest bowiem gatunków
znakomitych wód i perfum radzieckich
KOMPOZYCJE ORIENTALNE
i ŁAGODNE. RÓŻNORODNE
ZAPACHY KWIATOWE

umożliwiają wybór wody lub perfum
na każdą okazję, dla każdego

Działkę nad jeziorem 
kupię. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 43635g
Kupię część domku lub 
mieszkanie własnościowe, 
1—2 pokoje kuchnią. Ofer 
ty ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43783g.
Kupię w Poznaniu miesz­
kanie własnościowe, wy­
łączone. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 43950g.

Sprzedam pracownię cu­
kierniczą wraz zę skle­
pem, w dobrym punkcie 
wczasowo - turystycznym 
w Sławnie, woj. koszaliń­
skie, Miczarskiego 16, tel. 
32-14, po godz. 20. 1786p
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra­
nia. Długa 9. 43269g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 28.

44896g
Wspólnika do przedsię­
biorstwa ogrodniczego — 
poszukuję. Poważne ©fer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44770g.

Matrymonialne

Poznaniu domek dwuro­
dzinny, wyłączony, War­
sztatem, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44113g.

PÓT MIT.śĆNA

Nie trać okazji wygranej 
PONAD

działki do 
1784p

Sprzedam ogród 5.570 m’, 
przy łazienkach w Żer­
kowie, nadający się na 
ogrodnictwo. Adres: Sta­
nisław Rybacki, Puszczy­
kowo, ul. Magazynowa 4,
pow. Poznań. 1810p
Dom — wolne mieszkanie 
sprzedam w Rawiczu. Ul.
22 Stycznia 29. 43549g
Sprzedam piętrowy dom. 
stan dobry, 2 wolne mie­
szkania, Raszków, pow. 
Ostrów. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43596g

ZŁOTYCH

W „KOZIOŁKACH” |
K8556 |

Kupię w Kiekrzu, blisko 
jeziora, małą parcelę z al­
taną lub domkiem cam­
pingowym, Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43764g.

Garaż do wynajęcia, Dę­
biec. Informacja: ul. Mo­
drzewiowa 22, w niedzie­
lę od godz. 11—13. 43901 g

Panna z wyższym wyk­
ształceniem, pozna pana 
(kawalera, wdowca), z 
wyższym wykształceniem 
do lat 45, w celu matry­
monialnym, z Poznania 
lub województwa. Sprawa 
finansowa oraz mieszka­
niowa nie ma tutaj zna­
czenia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43556g

Kupię domek jednoro­
dzinny lub mieszkanie 
wyłączone w Poznaniu 
łub okolicy Poznania. O-
ferty „Prasa”,
waldzka 19 dla 43885g.

Grun-

Sprzedam tanio działki ’/s 
ha, 4 km od Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43903g.

Sprzedam dom mieszkal­
ny do rozbudowy, z ogro 
dem 800 m* — zamianą na 
mieszkanie, Poznań - Mi- 
nikowo. Baranowska 15. 
Zgłoszenia: Piotrowska 
18. 43946g

+ Dnia 8 grudnia 1970 r. zmarł po krótkich 
1 i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 67, 
ukochany mąż, drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarza komunalnego 
na Junikowie.

Poznań, Engla TO.
rodzina

♦4889g

+ Dnia 9 grudnia 1970 r. zmarła po długotrwa­
łej chorobie, opatrzona Sakramentami św„ 

moja najdroższa, nigdy niezapomniana żona, 
nasza najukochańsza siostra, bratowa, szwagier- 
ka i ciocia, śp.

CZESŁAWA NOWAK
z domu WRZESlNSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Poznań, ul. Mottego 7 m. 8 . 44886g
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Chromuje, nikluje, mie­
dziuje, mosiądzuje, oksy­
duje, odnawia lampy — 
żyrandole, srebrzy zasta­
wy stołowe, lustra samo­
chodowe, inne — Zakład 
Galwanizacyjny Poznań, 
Wrocławska 25, tel. 554-89.

43581g

Usługi! Cyklinowanie par 
kietów, podłóg sosno­
wych, lakierowanie, na­
kładanie posadzek z drew­
na i tworzyw sztucznych, 
prace stolarskie — wyko­
nuje warsztat, Grun­
waldzka 149, tel. 670-682.

43383g

Wykonuję schody kon­
strukcji drewnianej i żel­
betonowej, Drzewna 29 a,
Spółdzielnia. 43442g

Potrzebny akwizytor na 
wyroby kaletnicze. Dolna
Wilda 36. 43456g

Naprawiam zmechanizo­
wany sprzęt domowy, ty­
powe oraz radzieckie go­
larki 1 odkurzacze — na 
poczekaniu. Poznań, Wi­
nogrady 31, tel. 536-67.

43477g

Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26, telefon 563-63 . 43580g

Rencista lat 32, pozna pa­
nią samotną z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 43617g.

Kawaler lat 43, rzemieś­
lnik, własny dom — po­
zna religijną, korpulentną 
pannę, w celu matrymo­
nialnym. Tylko poważne 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43572g.
Inteligentna panią do lat 
55. z mieszkaniem w Po­
znaniu lub okolicy, pozna 
w celu matrymonialnym, 
wdowiec z dwojgiem dzie 
ci. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 43738g.
Rzemieślnik lat 37, rozwie 
dziony, domator, palący.
wzrost 178 cm pozna
panją do lat 37—45. miłą 
szczupłą, najchętniej pra 
cownicę fizyczną, może 
być chorowita. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 43639g
Panna zgrabna, pozna ka­
walera do lat 30, wzrost 
powyżej 170 cm, bez na­
łogów. Cel matrymonial­
ny. Oferty ze zdjęciami 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43749g.

Samotny po 60, rencista, 
pozna panią w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43755g.

+ Dnia 8 grudnia 1970 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramenta­

mi św„ najukochańsza i troskliwa żona, mamu­
sia, córka, siostra, synowa, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 43, śp.

LEONARDA GOLlNSKA
z domu BADURA

Msza św. odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
o godz. 7 w kościele św. Krzyża na Górczynie. 
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu 1 smutku pogrążeni
mąż, synowie i rodzina

Poznań, ul. Ściegiennego 51 b m. 6. 44920g
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Czwartek

TEATRY
W POZNANIU

Julii Z Kościańskiego
Słońce: 7.35—15.Ż5

Generalne porządki w sklepach WSS
POLSKI — g. 18 „Widzę stąd Su­

dety”; NOWY — g. 19 ,Ptak”; 
OPERA — g. 19 „Jezioro Łabę­
dzie”; OPERETKA — g. 19 „bania 
od Maxima”; MARCINEK — g. 17 
„Bałwankowa bajka”.

W WOJEWÓDZTWIE

ŚREM: „Dożywocie”; ROGOŹ­
NO: „Pan Twardowski”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Zamek pułapka”; 
KOŚCIAN: „Buntownik bez powo­
du”; LESZNO: „Czerwony
płaszcz”; NOWY TOMYŚL; 
„Most”; OBORNIKI: „Planeta 
małp”; ŚREM: „Gang Olsena”; 
ŚRODA: „Hombre”; SZAMOTU­
ŁY: „Zabójcy”: WĄGROWIEC: 
„Angelika i sułtan” i „Angelika 
wśród piratów”: WRZEŚNIA: 
„Piękna Angelika” i „Angelika i 
król”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—29 
„Afganistan”.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM 1: 

Fala 1322 m: 8.05 Public, między­
narodowa; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.45 Bezpieczeństwo na jezdni za­
leży od nas samych; S.55 Eldom 
radzi: 9 Dla kl. II—IV (język pol­
ski) „Jak Dobrek i Stańko królo­
wi Jagielle pomagali”; 9.20 2 wią­
zanki w wyk. Winitred’a Atwella 
— fortepian z tow. sekcji rytmicz­
nej; 9.30 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa; 10.05 „Noc w Lizbonie” 
fragnt. 4 pow.; 10.25 Mel. Paryża; 
10.50 Technika na co dzień; 11 Dla 
kl. VI (historia) „Król kazał 
dzwon ulać”; 11.30 Dedykujemy U 
zmianie; 11.50 Poradnia Rodzinna; 
12.25 Więcej, lepiej, taniej; 13 Z 
życia ZSRR: 13.20 Rytmy i melo­
die dla wszystkich: 14 Wiersze Af- 
nasija Feta; 14.10 Utwory Bacha i 
Mozarta: 14.30 Zagadki muzyczne; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 Utwory Szostako­
wicza i Prokofiewa: 16.30 Popołu­
dnie z młodością; 18.50 Muz. i Ak­
tualności; 19.30 Przeboje młodzieżo 
we dawne i nowe; 20.25 Spotkanie 
z piosenkami; 21 „Drogi uo Pol­
ski”; 21.30 Poetycki konc. zyczeń; 
22 Opowieść o Beethovenie; 22.40 
Wszystkie pary tańczą; 23.10 Prze 
glądy i poglądy; 23.20 Księżycowe 
melodie; 23.30 Rewia piosenek: 0.10 
Konc. życzeń od słuchaczy polonii 
nvch dla rodzin w kraju: 0.30 Pro­
gram nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10,
12.05, 15. 16, 18, 20, 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Ludzie wśród któ­
rych żyjemy; 9 Tańce i marsze 
kompozytorów polskich; 9.35 Prze­
gląd czasopism regionalnych; 9.45 
Na przekór zimie; 10.25 „Brygida” 
fragm. pow.; 10.45 Muzyka baleto­
wa różnych epok; 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.20 Konc. w wyk. 
zespołów i solistów Radia Estoń­
skiego; 13.40 „Tajemnica Norsk Hy 
dro” fragm. opow.; 14,05 Na estra­
dach naszych przyjaciół; 14.15 ,B!ę 
kitna sztafeta”: 15 Z muzyki ro­
mantycznej; 17.15 Aud. ekonomicz.; 
17.25 Radiowy Klub Polskiej Mu 
zyki Młodzieżowej; 17.55 Radio- 
express; 18.05 Pozn. 15-tka Radio­
wa; 18.20 Widnokrąg — wydarze­
nia. opinie, refleksje ze świata 
nauki; 19.15 Język rosyjski; 19.31 
Książki, które na was czekają; 
20.01 „Gawędy z dziejów muzyki”; 
20.36 „Piękne panie i panienki” — 
kabaret poetycki: 21.06 Orkiestry 
rozrywkowe: 21.15 Operą w prze­
kroju — Rimski — Korsaków — 
„Sadko”; 22.30 Tańczymy wśród 
gwiazd; 23.15 „Horyzonty muzy­
ki”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 14. IG. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital zespołu 
Tahiti Tropicale Granda Banda; 
8.05 Muzyka na dwa. trzy, cztery 
instrumenty; 8.35 Muzyczna pocz­
ta UKF: 9 „Przeciw sobie samym” 
— ode. 3 pow.: 9.10 Dymitr Kaba- 
lewski — Suita ork. „Colas Breug- 
non”: 9.30 Nasz rok 70-ty; 9.45 Na 
całym świecie „folk”; ,10.15 
„N 4- T” czyli nowoczesność i 
technika: 10.35 Wszystko dla pań: 
12.25 Konc. muz. uniwersalnej; 13 
Na łódzkiej antenie; 15 „Zwierzę­
ta i ludzie”: 15.10 Z nieznanych na 
grań ery swingu; 15.35 Szlachetne 
zdrowie: 15.50 Leo Ferre w piosen­
kach Leo Ferre: 16.15 Nasz rok 
70-ty: 16.30 Muzyczny kalendarz; 
17.05 Quodlibet. czyli co kto lubi; 
17.30 „Przeciw sobie samym” — 
ode. 4 pow.; 17.40 Aktualności pol­
skiej piosenki; 18 9 dni przed go­
dzina 12 — faktomontąż: 18.35 
Blues wczoraj i dziś: 19 Naokoło 
świata — W. Korabkiewicz; 19.15 
Karnawał w Rio; 19.30 Bach po 
amerykańsku — śpiewa Metropoli 
tan Pops Choir: 19.45 Polityka dla 
wszystkich: 20 Pod szafirową igła; 
20.25 Lektury. lektury...; 20.40 
Gdzie jest przebój; 21.05 Tylko po 
hiszpańsku: 21.20 Port, do którego( 
przybył Kolumb; 21.40 Beatlesi w 
stylu lat 30-tych; 21.50 Operą ty­
godnia — Otto Nicolai: „Wesołe 
kumoszki z Windsoru: 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Jose Fe­
licjano; 22.15 Powieść w wyd. dżw. 
„Sceny z życia cyganerii” — ode. 
8: 22.45 Kwadrans „podkasanych” 
piosenek; 23 Nowe tomiki poetyc­
kie — Anna Kamieńska: 23.05 Mu­
zyka z antypodów: 23.50 pniewa 
E. Piecha; 24 Wiadomości Ra­
dia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole: „Metodyczne 
ujecie nauki o izometriach w nrze-
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W czasie bielącej kampa­
nii, do każdego dyrektora cu 
krowni w Wieikopolsce przy­
chodzą lub telefonują rolnicy 
z pytaniem: czy poza nor­
malnymi przydziałami planta­
torskimi można dodatkowo 
kupić wysłodki! Podczas go. 
dzinnej rozmowy z reporte­
rem, dyrektor opalenickiej 
cukrowni — inż. Jan Jaku­
bowski załatwił negatywnie 
pięcu tego rodzaju interesan 
tów. Zainteresowanie wyslod 
kami, jako cenną paszą silo­
sową dla bydła, jest całkiem 
zrozumiałe, zwłaszcza w ro­
ku bieżącym, kiedy w bilansie 
paszowym występują pewne 
niedobory. Wiadomo zaś, że 
żaden z rolników-hodowców 
nie chce zrezygnować z iloś 
ciowego stanu posiadania in­
wentarza, wychodząc ze słu­
sznego założenia, że bez o- 
bormka nie mógłby intensy­
fikować produkcji roślinnej. 
Cały popyt na wysłodki jed­
nak nie może być na razie 
przez cukrownie zaspokojo­
ny. Nadwyżki wysłodków prze 
znaczone są bowiem rów­
nież na cele paszowe, ale w 
postaci suszonej i mielonej 
— dla przemysłowych wytwór 
ni pasz treściwych. Dopiero 
w pierwszej dekadzie grud­
nia zapadnie decyzja, czy z 
tych nadwyżek będzie moż­
na coś niecoś upłynnić w 
formie wolnej sprzedaży. Naj 
bardziej tą sprawą są zainte­
resowani ci rolnicy, którzy z 
powodu posiadania lżejszych 
gleb nie mogą uprawiać bu- 
raków cukrowych.
Na zdjęciu: w kłębach pary 
odbywa się załadunek wy­
słodków na przyczepy trak­
torowe Kółka Rolniczego z 
Łagw koło Opalenicy z prze 
znaczeniem dla tamtejszych 
rolników-plantatorów. Skąd 
ta para! Stąd, że wytłacza­
nie soku cukrowego z kra­
janki buraczanej odbywa się 
pod ciśnieniem, wysłodki o- 
puszczają górę cukrową go­
rące i mokre. I tu ciekawos­
tka: do przerobienia 1 tony 
buraków zużywa się w proce 
sie technologicznym 4 tony 

wody, (kjj

TWOJA KREW DAREM 
ŻYCIA. ZOSTAŃ HONO­
ROWYM DAWCA KRWI!

strzeni” — wariant Ił 9—3.30 — 
Historia (kl. V): „Rzym republi­
kański”; 10.55—11.25 — Język pol­
ski (kl. I—IV lic.): „Poezja mi­
łosna”; 12.45 — Mechanizacja rol­
nictwa: „Mechanizacja doprawia­
nia roli” — cz. I; 13.30—14 — „Me­
chanizacja rolnictwa — cz. II; 
15.20 — Politechnika TV — Geo­
metria wykreślna: „Transforma­
cja” oraz „Wielościany” — cz. I; 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla mło­
dych widzów — Ekran z brat­
kiem — w programie film z serii 
„Przygody sir Lancelota”: 17.40 — 
„Poligon”; 18.10 — „Chopin i Mo­
niuszko” — III pregroim z cyklu 
„Polska nieśń artystyczna”. Scena 
riusz — K. Zygmunt. Oprać, muz. 
— S. Gerstcnkorn. Reż. T. Wo- 
rontkiewicz; 18.45 — „Przypomina­
my. radzimy”; 19 — „Warszawa — 
Poznań — Bonn”: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik: 19.55 — Teatr Ko­
bra — Francis Durbridge: • „Me- 
lissa” — ode. II. Przekład — K.

Wentylacja dla chlewni
Pisaliśmy swego czasu o wa 

runkach środowiskowych, ja­
kie powinno mieć zwierzę gos 
podarskie, aby najlepiej przy­
bierało na wadze. Niepoślednią 
w tym rolę odgrywa mikrokli­
mat pomieszczeń: ciepło, do­
pływ świeżego powietrza i od 
powiednie oświetlenie. Rolnicy 
budując nowe budynki lub mo 
dernizując stare, mają jednak 
sporo kłopotów z zakupem i 
zainstalowaniem potrzebnych 
urządzeń, jak kanałów wenty 
lacyjnych, podwójnie szklo­
nych okien. Mimo możliwości 
skorzystania z dotacji PZU na 
poprawę oświetlenia i wentyla 
cji w budynkach modernizo­
wanych. postęp w tym zakre 
sie jest jeszcze nadal niedosta 
teczny.

Ostatnio w kilku powiatach 
naszego województwa są duże 
szanse poprawy tego stanu rze

Kościański ZBoWiD 
szuka powstańców

Zarząd Oddziału Powiatowe­
go ZBoWiD w Kościanie przy 
współudziale Instytutu Historii 
w Poznaniu organizuje na po­
czątku 1971 r. uroczyste obcho 
dy rocznicy wybuchu Powsta­
nia Wielkopolskiego. Program 
przewiduje m. in. zorganizowa 
nie wystawy w sali Prezy­
dium MRN w Kościanie, sesję 
wyjazdową Instytutu Historii 
UAM, alert harcerski, spotka­
nia weteranów i wydanie oko 
licznościowej jednodniówki.

Za naszym pośrednictwem 
organizatorzy pragną odszukać 
rozproszonych po Wieikopolsce 
powstańców z powiatów koś­
ciańskiego i dawnego śmigiel­
skiego, którzy, w latach 1918/19 
walczyli na frontach: południc 
wo-zachodnim (grupa „Lesz­
no”) i zachodnim powstania i 
uzyskać od nich pamiątki pow 
stańcze w postaci 
tów, fotografii, 
umundurowania, 

dokumen- 
elementów 
uzbrojenia

itp. Po nawiązaniu kontaktów 
z Zarządem ZBoWiD w Koś­
cianie, zostaną oni poinformo­
wani o szczegółowych planach 
obchodów, (z)

Piotrowski; 21.05 — „Alfabet Roz­
rywki” — III program pt. „Od C 
do C”. Scenariusz i red. — S. 
Mroczkowski i S. Olejniczak. Sce­
nografia — B. Wolniewicz i S. 
Mrowiński. Kier. muz. — Jerzy 
Milian. Wykonawcy: ABC A. Ne­
beskiego. M. Czechowicz. T. Chy­
ła. zespół baletowy, choreografia 
— H. Konwiński. aktorzy scen po­
znańskich. zespół cygański „Ro­
ma” i inni; 21.50 — DziennikT22.05 
— Sprawozdanie z międzynarodo­
wego turnieju w hokeju na lodzie 
o nagrodę „Izwiestii” Polska — 
Związek Radziecki — III tercja; 
22.45—23.50 — Politechnika TV (po­
wtórzenie).

PIĄTEK: 9.55 — Dla Szkół — Za­
jęcia techniczne (kl. VIII): „Urzą­
dzamy szkolna pracownię” 10.25 — 
„Złodziej brzoskwiń” — film fąh. 
prod. bułgarskiej; 11.55—12.25 — 
Dla szkół — Wychowanie plastycz 
ne (kl. Vin): „Plastyka dla prze­

Potencjał handlowo-produk­
cyjny kościańskiego Oddziału 
WSS „Społem" stale wzrasta. 
Stanowią o nim obecnie 52 
punkty sprzedaży detalicznej, 
8 placówek gastronomicznych, 
5 punktów usługowych, tyleż 
piekarni i ciastkarnia. Rosną 
też w szybkim tempie obroty. 
W detalu np. w roku 1965 wy 
niosły 100 min zł. w roku bie 
żącym zaś przekroczą 137 min 
zł.

Udana „pięciolatka'
Spółdzielcy z Kościana do­

brze wywiązali się z zadań bie 
żącej 5-latki. W produkcji i 
gastronomii plany wykonano 
już w lipcu br., a założenia pro 
gramu sprzedaży detalicznej 
zrealizowane zostały w dru­
giej dekadzie listopada. Do 
końca tego roku ponadplanowe 
obroty wyniosą 19 min zł. W 
latach 1966-70 uzyskano rów­
nież wzrost wydajności pracy 
o 34,7 proc, w stosunku do pla 
nu.

Do nowej 5-latki zatem koś 
ciańska spółdzielczość spożyw 
ców startuje z dobrymi wyni­
kami. Ułatwi to realizację za­
planowanych zamierzeń. Wska 
zują one m. in. na to, że ob­
rót detaliczny w roku 1975 po­
winien wynieść 186 min zł 

czy. Przy dopingu ze strony 
Związku Producentów Trzody 
Chlewnej prywatne zakłady 
stolarskie zaczynają się prze­
stawiać na usługi dla gospo­
darstw indywidualnych, wyko 
nując wyciągi typu Chanarda 
wg dokumentacji dostarczo­
nej przez PZU. Do tej pory pod 
jęło od lipca br. taką produk­
cję 7 zakładów rzemieślni­
czych, m. in. dwa w powiecie 
ostrowskim, obsługujące rów­
nież powiaty kaliski i kępiń­
ski. Podobne zakłady są w po 
wiatach: nowotomyskim, koś­
ciańskim, szamotulskim.

Rolnicy składają zamówienia 
u instruktorów powiatowych 
kół producentów trzody chlew 
nej, a kierownicy rejonowych 
biur tego związku sprawują 
nadzór nad
Założenie 
Chanarda 

wykonawstwem.
wentylacji 
kosztuje

typu 
około

dwóch tysięcy złotych; 800 zło 
tych dotacji przydziela PZU w 
wypadku, gdy budynek jest mo 
dernizowany. Związek Produ­
centów Trzody Chlewnej przyz 
naje podobną sumę przy zakła 
daniu wentylacji w budynkach 
nowych. W powiecie kościań­
skim już zainstalowano około 
50 wyciągów typu Chanarda. 
Rolnicy z powiatu krotoszyń­
skiego wzięli od kościańskiego 
rzemieślnika 14 takich urzą­
dzeń. Przyjeżdżają nawet wy 
cieczki z woj. olsztyńskiego 
aby zapoznać się z tym syste­
mem wentylacji.

W powiecie ostrowskim rze­
mieślnik podjął się wytwarza 
nia okien podwójnie szklonych 
dla budynków inwentarskich, 
tak bardzo poszukiwanych 
przez rolników. Gospodarz z 
Wierzbna, który u siebie takie 
okna zainstalował w budyn­
kach inwentarskich, jest z nich 
bardzo zadowolony. Wydajc 
się, że w innych powiatach 
też byłyby możliwości wykony 
wania przez prywatnych stola 
rzy takich okien. Poprawa 
ocieplenia budynku na pewno 
zrównoważy wydatek 400 zło­
tych na instalację podwójnie 
szklonego okna, nie mówiąc już 
o uzyskaniu właściwych pro­
porcji oświetlenia w stosunku 
do powierzchni posadzki, co 
ma duże znaczenie w chlew­
niach reprodukcyjnych, (emp)

mysłu”; 12.45—13.15 — Dla szkół — 
Przysposobienie obronne (kl. I i 
III licealne): „W okresie zagro­
żenia”; 15.20—16.25 — Politechnika 
TV — Matematyka (I rok): „Po­
chodna funkcji” — cz. II i Ul;
16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla dzie 
ci — „Porą na Telesfora” — w pro 
gramie m. in.: „Rozmowy ze smo­
kiem”, „Podróż do krainy To­
nów”. „Znasz już • te wiersze”, 
„Mustang” — film z serii „Dzieci 
z naszej szkoły”; 17.35 — Nie tyl-/ 
ko dla pań”; 18 — „Godzina szcz/ 
rości”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik": 20.05 — „Nieoczekiwany cios” 
— Film z serii „Szczęście małżeń­
skie” — ode. XI; 20.30 — „Kraj” 
— tygodnik społ.-polityczny; 21.10 
— Teatr TV — Henryk Ibsen: „Dzi 
ką kaczka”. Przekład — Jacek 
Fruehling. Wykonawcy — Halina 
Winiarska. Zofia Ba juk. Maigorz.a 
ta Pritulak i inni; 22.50 — Dzien­
nik: 23.10—0.15 — Politechnika TV 
(powt.).

przy dalszym wzroście wydaj­
ności pracy.

0 estetykę
i funkcjonalność sklepów

Co roku oddział wydawał 
ważne sumy na malowanie.

po 
na

prawy i konserwacje sklepów, 
ponieważ malowanie tradycyj­
nym sposobem nie było trwałe. 
W ciągu pół roku po odnowie­
niu sklepy traciły swój este­
tyczny wygląd.

Kościańscy spółdzielcy posta 
nowili zaniechać tej praktyki. 
Stopniowo, komasując niezbęd 
ne fundusze, chcą poddać 
wszystkie sklepy modernizacji. 
Modernizowane sklepy otrzy­
mują trwałą konstrukcję me­
talową, nowoczesny układ 
oświetlenia i takież wystawy. 
Zakłada się, że w przyszłości 
wszystkie sklepy zostaną wy­
posażone w oryginalne „meta- 
plexowe” reklamy, szyldy zaś 
malowane będą jedynie w 
dwóch kolorach: czerwonym 
— sklepy spożywcze i niebies­
kim — sklepy branżowe.

Już w bieżącym roku, zgod­
nie z tymi założeniami zmoder 
nizowano dwa sklepy przy ul. 
Świerczewskiego oraz sklep ar 
tykułów gospodarstwa domo­
wego przy Rynku.

Plany na przyszłość
Kościańscy spółdzielcy pla-

nują dalszą modernizację 
punktów sprzedaży i rozbudo­
wę istniejącej sieci placówek. 
Zamierzają oni znacznie po­
większyć powierzchnię sprzeda 
ży w sklepach spożywczych 
oraz udogodnić nabywanie 
oferowanych towarów. W wie­
lu sklepach np. tak zorganizu 
je się zaplecze magazynowe, 
aby powstała możliwość przyj 
mowania towarów bez wstrzy­
mywania sprzedaży. Miejmy 
więc nadzieję, że wywieszki z 
napisem „przyjęcie towaru” 
nie będą już zatem „straszyć” 
klientów. W przyszłym roku 
zamierza się to wprowadzić w 
sklepie „Dom” w Rynku oraz 
w sklepie nr 17 przy ul. Boha­
terów Stalingradu.

Przy ul. Burzyńskiego, w wy 
niku połączenia trzech punk­
tów handlowych, kościański 
oddział WSS zamierza stwo-

^ĘŁKOPO

NOWE SALE MUZEALNE
LESZNO. Z okazji uroczystoś­

ci, związanych z 300 rocznicą 
śmierci J. A. Komeńskiego, posze 
rzono pomieszczenia muzeum o lo 
kale sąsiedniego budynku, który 
w najbliższym czasie w całości 
zostanie oddany na potrzeby mu­
zeum. (r)

JEDZiEMY DO DENTYSTY
WRZEŚNIA. W drugim półroczu 

br. otwarto dwie nowe placówki 
stomatologiczne: jedną jest porad 
nia w PGR Sokołowo, drugą zaś 
poradnia profilaktyki ortodonty­
cznej przy Szkole Podstwowej nr 
2 we Wrześni. Dobrze zdaje egza­
min zorganizowany dowóz dzieci 
z wiejskich szkół do poradni sto­
matologicznych we Wrześni — spe 
cjalnym ambulansem. W minio­
nym roku szkolnym tym sposobem 
całkowicie wyleczono dzieci z 5 
szkół wiejskich. (jac)

KOBIETY CHCĄ PRACOWAĆ
LESZNO. Notuje się tu systematy 

czny wzrost zatrudnienia kobiet. 
Od 1 czerwca 1969 r. do końca paź 
dzielnika br. Wydział Zatrudnie­
nia Prezydium MRN wydał 800 
skierowań do pracy. Prowadzi się 
również analizę zgłaszanych sta­
nowisk i wolnych miejsc pracy, w 
wyniku czego przekwalifikowano 
ponad 100 dotychczasowych stano 
wisk pracy mężczyzn — na stano 
wiska kobiet. (r)

DYŻURY W ADM
SZAMOTUŁY. Zakład Gospodar­

ki Mieszkaniowej (Biuro Admini­
stracji Domów Mieszkalnych przy 
ul. Dworcowej 9) wprowadził ostat 
nió dyżury pracowników admini­
stracji i ekipy remontowej w każ­
dy poniedziałek i środę w godz. 
od 11 do 19. Ma to ułatwić lokato­
rom, pracującym przed południem, 
dokonywanie opłat za czynsze, za­
łatwianie spraw meldunkowych 
itp. Poza tym istnieje możliwość 
przeprowadzania w czasie dyżuru 
drobniejszych prac remontowych 
lub konserwacyjnych w mieszka­
niach. (mr)

BAWCIE SIĘ Z NAMI
OBORNIKI. Godna naśladowania 

akcję podjął Powiatowy Dom Kul­
tury. Celem ożywienia działalno, 
ści klubów Rolnika i „Ruchu” przy 
gotował on międzyklubowy tur­
niej wiedzy „Co wiem o swoim 
środowisku i powiecie obornic- 

rzyć nowoczesny dom handlo­
wy z galanterią i obuwiem. 
Gruntownej modernizacji zosta 
ną także poddane sklepy 
„Steelon” i „Robot" oraz sklep 
odzieżowy przy Rynku.

Dobiega końca budowa no­
wego pawilonu spożywczego 
przy Placu Żołnierza. Zostanie 
tam wkrótce przeniesiony 
sklep spożywczy nr 8 z ul. Su- 
rzyńskiego. Przemieszczenie to 
zwolni znaczną powierzchnię, 
która zostanie włączona do 
restauracji „Dworcowa". Lo­
kal ten, kosztem 1 min zł, już 
w przyszłym roku poddany zo 
stanie gruntownej przeróbce. 
Odrestaurowana „Dworcowa” 
liczyć będzie 104 miejsca i wy 
posażona zostanie w nowoczes 
ne zaplecze, z obszerną i 
cjonalną częścią socjalną 
pracowników.

W planie na dalsze 
(1973—74) przewidziano 

funk 
dla

lata 
rów-

nież budowę nowej WSS-ow~ 
skiej piekarni, którą zlokalizo­
wano przy ul. Słonecznej. In­
westycja ta, która pochłonie 
około 4,8 min zł, uruchomiona 
zostanie w 1974 roku, z wyj­
ściową wydajnością 6 ton pie 
czywa na dwie zmiany. Wte­
dy chyba nie najlepsza sytua­
cja w zaopatrzeniu Kościana w 
pieczywo ulegnie poprawie.

JERZY ZIELONKA

sygna
• ...Uczniowie koła PCK Szko- 

łv Podstawowej nr 4 w Wągrowcu 
zebrali odzież wartości 5 000 zło­
tych przeznaczając ją dla powo­
dzian powiatu Bochnia. Proponu­
ją aby inne koła poszły ich śla­
dem.

® ...Na zakręcie drogi z Potulic 
do Runowa (pow. Wągrowiec), 
znajduje się szkoła, w której do 
późnych godzin wieczornych trwa 
ja zajęcia świetlicowe. Aż prosi 
się o oświetlenie dość ruchliwego 
zakrętu.
• ...Dwunastu mieszkańców uli­

cy Młyńskiej we Lwówku pow. 
Nowy Tomyśl prosi o przypomnie 
nie władzom o ich nie załatwio­
nym wniosku w sprawie oświetle­
nia ulicy i wyrównania jej na­
wierzchni.

kim”. Jest on połączony z uroz­
maiconym programem rozrywko­
wym pt. „Bawcie się z nami”, w 
którym występuje zespół estrado­
wy PDK Impreza cieszy się du­
żym zainteresowaniem; obejrzeli 
ja już mieszkańcy jedenastu wsi. 
Wybiera się jednocześnie zwycięz­
ców eliminacji klubowych, do 
turnieju powiatowego, który od­
będzie się 20 bm. w sali Obornic­
kich Fabryk Mebli, (bop)

OBRADOWALI 
ZBOWID-OWCY

ŚREM. W Dolsku odbyło się 
ostatnio zebranie sprawozdawczo, 
wyborcze miejscowego koła 
ZBoWiD. W okresie sprawozdaw­
czym poważnie wzrosła liczba 
członków: z 45 w 1968 roku do 7(1 
w br. Po zakończeniu dyskusji 
podjęto uchwałę, wytyczająca dat- 
sze kierunki działania, ze szcze-
gólnym uwzględnieniem spraw or­
ganizacyjnych i socjalno-byto­
wych. Rozważano też możliwości 
zakupu i ufundowania przez miej­
scowe zakłady pracy. radv naro­
dowe, członków ZBoWiD i miej­
scowe społeczeństwo — sztandaru 
dla Koła ZBoWiD w Dolsku. Na 
prezesa Koła wybrano dotychcza­
sowego sekretarza, przewodniczą­
cego Prezydium MRN — Tadeusza 
Michalskiego, (sf)

NOWY KLUB SENIORA
OBORNIKI. Przy Powiatowym 

Domu Kultury powołano do życia 
Klub Seniora. Kierownictwo PDK 
przygotowało z tej okazji specjal­
ny program artystyczny, gorąco 
oklaskiwany przez przybyłych e- 
merytów i rencistów'. Członkom 
Klubu Seniora zostanie udostęp­
niony raz w tygodniu klub PDK. 
w którym odbywać sie będą po­
gadanki i prelekcje, gdzie będzie 
można spędzić czas przy grach to­
warzyskich. poczytać prasę, czy 
obejrzeć program ‘ telewizyjny. U- 
rzadzi się tu także „gwiazdkę” i 
sylwestra. Przewiduje się również 
wycieczki do różnych zakątków 
kraju, (bop)

WYRÓŻNIENI WĘDKARZE
LESZNO. Z okazji 10-lecia Istnie 

ma najaktywniejszego w Lesznie 
Koła Polskiego Związku Wędkar­
skiego przy Leszczyńskiej Fabry­
ce Okuć Budowlanych, wielu dłu­
goletnich, aktywnych działaczy 
wyróżniono dyplomami uznania, 
upominkami i odznakami honoro­
wymi XX-lecia PZW. (r)

WSZYSTKO O KONKURSIE 
CHOPINOWSKIM

SZAMOTUŁY. Klub Kultury 
„Kandelabr” zorganizował ostat­
nio spotkanie z krytykiem muzycz 
nym, Janem Weberem, ną temat 
VIII Konkursu Chopinowskiego. 
W spotkaniu wzięła licznie udział 
młodzież licealna. Prelekcję J. 
Weber przeplatał utworami mu­
zycznymi z płyt stereofonicznych, 
nagranych m, in. na ostatnim Mon 
cercie laureatów, (mrj


